
Po oś^adczenln generała Czesława Kiszczaka

Rszmowy»strajkującymi
STRAJK trwa nadal w Stoczni

Gdańskiej im. Lenina, Gdańskiej
Stoczni Remontowej, Stoczni Pół­
nocnej, „Raduni”, a także w re­
jonie 1 i 4 morskiego portu
handlowego w Gdańsku.

W związku z oświadczeniem
ministra spraw wewnętrznych,
gen. Kiszczaka, który wyraził go­
towość spotkania z przedstawicie­
lami różnorodnych środowisk

społecznych i pracowniczych, bez
warunków wstępnych, w celu o- >

mówienia nie rozwiązanych pro­
blemów, dyrektorzy zakładów, w

których trwa strajk, podjęli roz­
mowy z przedstawicielami komi­
tetów strajkowych. Dotychczas
najbardziej zaawansowane są o-

ne w Stoczni Północnej. Rozmo­
wy toczone za zgodą MKS-u bę­
dą przypuszczalnie kontynuowa­
ne dzisiaj.

'

PREMIER Sswecji I. Carlsson
nie wykluczył międzynarodowej
pomocy dla państw, które mają
problemy r, utrzymaniem czy-,
stości środowiska i nie mogą
ich rozwiązać własnymi siłami,
wymieniając przykładowo Pol-

W RUMUŃSKIM mieście Arad
odbyło się w niedzielę robocze
spotkanie przywódców Rumunii
N. Ceausescu i Węgier K. Gro­
sza. Tematem pierwszych od
11 lat rozmów rumuńsko-wę-
gierskich na najwyższym szcze­
blu, były sprawy stosunków
dwustronnych, m. in. mniejszo­
ści węgierskiej w Rumunii.

W PRZEMÓWIENIU do naro­
du amerykańskiego prezydent
Reagan wyraził pogląd, iż „na

Zć SWiACć
świecłe dzieje się ostatnio wie­
le dobrego i że świat zmierza
w kierunku pokoju”.

W dniu święta Małki Boskiej
Częstochowskiej, Papież Jan Pa­
weł II odprawił 26 bm. w swej
letniej rezydencji pod Rzymem
mszę dla 1500 pielgrzymów z.

Polski.

OKREŚLAJĄC zaproszenie Ja­
na Pawia II do odwiedzenia Wę­
gier mianem historycznego kro­
ku, budapeszteński „Magyar
Hirlap” pisze, że jeszcze kilka
lat temu taka podróż byłaby
niemożliwa.

ZGODNIE s rsdziecko-ame-
ryhańskim układem o likwida­
cji rakiet średniego i krótszego
zasięgu ZSRR przystąpił do ni­
szczenia rakiet średniego zasię­
gu ,;SS-2O”.

FALA strajków 1 demonstra­
cji w Birmie wywołała chaos i
sparaliżowała gospodarkę tego
kraju. Nasilają się wezwania do
zniesienia sytemu jednopartyj­
nego, utworzenia rządu tymcza­
sowego i przeprowadzenia wy­
borów powszechnych. Krążą po­
głoski o możliwości zamachu
stanu.

WYŚCIG klasy V samochodów
powyżej 1600 ccm. Prowadzi Da­
riusz Kinderman z Automobilklu­
bu Śląskiego na prototypowym
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Ib Muzyka
w starym
Krakowie

DZlS, 29 sierpnia, poniedziałek,
godz. 19.30 — kościół św. Kata­
rzyny. uJ Augustiańska 7 —

Ensemble for ęariy musie (USA)
— Anonim z Beauvai« — „Lu-
dus Danielis” (dramat liturgicz­
ny).

Zespół został założony i do dziś
jest prowadzony Drzez Fredericka
Renza. soecialiste w zakresie mu­
zyki średniowiecznej. Z misterium
.Jjudus Danielis” występował m.

In. w Jerozolimie. Włoszech. Fin­
landii. w Krakowie wystani do
udziale w festiwalu edynburskim.

JUTRO. 30 sierpnia, wtorek,
godz. 18 — kościół św. Kata­
rzyny.. ul Augustiańska 7 —

Ensemble for eariy musie (USA)
— „Ludu-s Danielis” (dramat li­
turgiczny). Koncert zorganizowa­
ni z myślą m. in. o umożliwieniu

judziału w nim osób niepełno­
sprawnych.

W Szczecinie przerwane zosta­
ły już w niedzielę rozmowy mię­
dzy przedstawicielami kierowni­
ctwa zarządu portu Szczęcin-Swi-
noujście z uczestnikami strajku;
przerwano także rozmowy kie­
rownictwa WPKM ze strajkują­
cymi w zajezdni autobusowej w

Szczecinie-Dąbiu.
W sobotę po południu wyje­

chała? z podziemi kopalni „Mosz­
czenica” w Jastrzębiu-Zdroju
grupą ostatnich strajkujących.
Nadal utrzymuje się sytua­
cja strajkowa w kopalni „Mani­
fest Lipcowy”. Po kolejnym spo­
tkaniu dyrekcji kopalń; „Jastrzę­
bie” z komitetem strajkowym
podjęto w niedzielę po południu
decyzję o zakończeniu strajku. W

kopalni ,,XXX-lecia PRL” w Ja­
strzębiu ratownicy walczą z po­
żarem.

Kierownictwo huty „Stalowa
Wola” podjęło decyzję o wzno­
wieniu pracy od dzisiaj mimo
grup strajkujących na niektórych
wydziałach.
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Kraków, poniedziałek 29 sierpnia 1988 r.

Stary Teatr
inauguruje sezon

1 WRZEŚNIA, po wakacyjne)
przerwie Stary Teatr wznawia
działalność. Na dużej scenie
„Dybuk”, w Teatrze Kameralnym
„Marzyciele”, a na scenie przy ul
Sławkowskiej Strategia dla dwu
szynek”. Grane beda również
spektakle o ustalonej renomie
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modelu „poloneza 1800”. Choć sa­
mochód na ostatnich metrach
zdefektował, zdołał jednak jako
pierwszy dojechać do mety. (O
wyścigu piszemy na str. fi).

Fot. Stanisław Makarewicz

• W czasie pokazu lotnicze­
go w bazie lotnictwa wojsko­
wego USA w Ramstein w RFN
3 myśliwce włoskich sił lotni­
czych zderzyły się w powietrzu,
a. szczątki maszyn spadły na

trybufaę honorową i widzów. 47
osób zginęło, a około 500 zosta­
ło rannych, w tym wiele ciężko.
Wśród . zabitych i rannych jest
wiele dzieci.

• W pobliżu miejscowości
Kleine-Brogel w Belgii, gdzie w

niedzielę, z okazji święta belgij­
skiego lotnictwa wojskowego,
.zorganizowano pokaz lotów z u-

działem eskadr lotnictwa in­
nych krajów, samolot ćwiczeb­
ny typu ..Redigo" z Finlandii
runął na ziemię. Pilot zginął.

• Afgańskie ugrupowania eks­
tremistyczne dokonały zmaso­
wanego ataku rakietowego na

Kabul. Z wystrzelonych 127 ra­
kiet „ziemia—ziemia” prawie
połowa spadła w rejonie lotni­
ska. Uszkodzony został pas star­
towy. Wyrządzono szkody samo­
lotom. 30 osób zostało poszkodo­
wanych, w tym 5 poniosło
śmierć. Część rakiet spadła na

teren dyslokacji oddziałów ra­
dzieckich w pobliżu lotniska. 8
żołnierzy zostało rannych.

• Wydanie w ręce policji pół-
nocnoirlandzkiej przez władze

jest już w

sztafecie u-

OLIMPIJSKI płomień
Korei Południowej. W

czestniczą nie tylko sportowcy, ale
również jeźdźcy w narodowych
strojach. Seulscy studenci podjęli
decyzję o wstrzymaniu się od de­
monstracji antyrządowych podczas
Igrzysk, które, rozpoczną się za 3

tygodnie. CAF—AP

„Wiosna Narodów” „Portret”.
„Płatonow” i ..Lekcja” oraz „Re­
publika marzeń”.

We wrześniu dwie Dremiety
17 września w piwniczce orzy ul
Sławkowskiej głośny monodram
Edwarda Redlińskiego „Dolorado”
przygotowany przez Kazimierza
Borowca. Snektakl o Dosmaczku
skandalu — konflikcie miedzy
autorem a aktorem Jerzym Koń­
częwskim „Bułeczka”, który miał

(Dokończenie no str 2)

Specjalnie dla „Echa" z. Łodzi

Jak potrójny morderca

obezwładnił ofiary?
NADAL Doaostaje zagadka, w

jaki sposób 26-letni Mariusz
Trynkiewicz. eks-nauczycie). ka-
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J
UTRO pogodą w rejonie
' Krakowa kształtować się
będzie pod wpływem za­
toki niżowej. Zachmurze­
nie umiarkowane i duże,
okresami opady deszczu i

możliwą burza. Temp. min. nocą 12,
maks, dniem 19 st. C. Wiatr slaby
i umiarkowany z kier. zach. Dziś
rano wilgotność powietrza wynosi­
ła 96 proc.

Republiki Irlandzkiej Roberta
Russela, członka podziemnej
IRA, który w 1983 r. zbiegł z

więzienia Maze pod Belfastem,
gdzie odsiadywał karę 20 lat
pozbawienia wolności, spowodo­
wało gwałtowne nasilenie ak­
tów terroryzmu w Belfaście,
Londonderry, Newry i innych
miastach Irlandii Północnej.

• W wyniku upałów panują­
cych na froncie irańsko-irackim
doznał udaru słonecznego i

z dalekopisu
zmari w szpitalu 85-leinl ofi­
cer duński z ONZ-owskiej gru­
py obserwatorów respektowania
porozumienia o przerwaniu o-

gnia.
• Izraelskie władze wojsko­

we
‘

wprowadziły godzinę poli­
cyjną w dwóch miastach na za-

chodnida brzegu Jordanu: Beit
Sahur i Beit Jala; usiłując w

ten sposób stłumić wystąpienia
Palestyńczyków. Nadal obowią­
zuje godzina policyjna w Na-

v blusie, największym mieście na

zachodnim brzegu
• W indyjskim stanie Pendżab

od kul terrorystów zginęło kolej­
nych 12 osób. Ze szczególną bru-

VIII Plenum KC zapowiedzią zmian w polityce społeczno-gospodarczej

Konieczny śmiały zwrot
w rozwiązywaniu problemów kraju
• Przyjęcie uchwały • Przemówienie końcowe Wojciecha Jaruzelskiego

W NIEDZIELĘ, 28 bm., po dwudniowych obradach zakończyło
się w Warszawie VIII plenarne posiedzenie Komitetu Centralnego
PZPR poświęcone ocenie sytuacji społeczno-politycznej i ekonomicz­
nej kraju oraz aktualnym zadaniom partii. Końcowe akcenty obrad
to: przyjęcie uchwały VIII Plenum KC PZPR i przemówienie Woj­
ciecha Jaruzelskiego, który przewodniczył posiedzeniu (tekst
przemówienia drukujemy na str. 4).

tego

. Przyjęta jednogłośnie uchwała
potwierdza wole kontynuowania
polityki socjalistycznej odnowy,
reformowania gospodarki, demo­
kratyzacji i porozumienia. Zada­
nia określone na VI i VII ple­
narnych posiedzeniach — pod­
kreśla się w dokumencie — mu­
szą być zrealizowane w pełni.
Potrzebne jest radykalne przy­
spieszenie. zdecydowanie i kon­
sekwencja. surowe egzekwowanie
odpowiedzialności wszystkich
którym powierzono wykonanie
tych zadań. Komitet Centralny —

stwierdzą uchwała — stoi na sta­
nowisku. że polskich problemów
nie rozwiaże ani hamowanie re­
form czy działanie połowiczne
ani jałowa negacja, łamanie nra-

wa i niszczącą destrukcja Ko­

MOSKWA (PAP). Dzisiaj o

godz 8.23 czasu moskiewskiego
wystartował z kosmodromu Bai-
konur statek kosmiczny „So-
juz TM—6” z radziepko-afgańska
załoga na pokładzie. W skład za­
łogi wchodzi dowódca lotnik-
-kosmonauta ZSRR Władimir La­
chów lekarz Walerii Polakow i
afgański kosmonauta-badacz A-
bdul Ahad Mohmand. 31 sierp­
nia przewidziane iest Dołączenie
statku z kompleksem orbitalnym
..Mir”.

starej'części
trzypiętrowy
na uoczatku

*

DELHI (PAP). W
Delhi zawalił sie
dom. zbudowany
bieżącego stulecia Zginęły 2 oso­
by. a 4 odniosłv rany.*

NOWY JORK (PAP). Więk­
szość amerykańskich wyborców
w wieku od 28 do 42 lat zamie­
rza głosować w czasie listopa­
dowych wyborów prezydenckich
w USA na kandydata Partii

Republikańskiej obecnego wice­
prezydenta George’a Busha. Wy­
nika to z ankiety przeprowadzo­

nej przez Instytut Galluna na zle­
cenie tygodnika „Newsweek”. 47
proc. ankietowanych popiera
Busha a 43 proc. — kandydata
Partii Demokratycznej Michaela
Dukakisa.

rany uprzednio za czyny lubież­
ne z nieletnimi chłopcami, obez­
władnił trójkę nastolatków któ­
rych następnie pozbawił życia,
zadajac im wielokrotnie ciosy
nożem w płacy. Nie wyjaśniły tęi
sprawy badania wykonane w Za­
kładzie Medvcvny< Sadowej i In­
stytucie Ekspertyz Sądowych w

Krakowie dokąd na polecenie
Prokuratury w Piotrkowie Try­
bunalskim przesłano krew i wy­
cinki narządów wewnętrznych

Z wypowiedzi uzyskanych od
prowadzących śledztwo wynika

(Dokończenie no str. 2)

talnością ekstremiści rozprawili
się z rodziną działacza Komuni­
stycznej Partii Indii, Bhuty Siń-
gha. Wdarli się do jego domu
i zastrzelili dwóch synów1 oraz

krewnego. Sam Bhuta Singh zo­
stał ciężko ranny.

• 7 osób odniosło lekkie p-
brażenia podczas awaryjnego lą­
dowania samolotu „boęing-727

”

linii lotniczych TWA na lotni­
sku w Chicago. Pilot samolotu,
lecącego z St. Louis z 62 pasa­
żerami i 6 członkami załogi nie
był w stanie opuścić przedniego
podwozia.

• Na dworcu Sain Charles w

Marsylii pociąg pasażerski, ja*
dący s Tulono, nie wyhamował
w porę i uderzył w peron. Ran­
nych zostało 9 osób. Był to trze-

■ci tego rodzaju wypadek zano­
towany ostatnio we Francji.

O Pożar zniszczył fabrykę
barwników w Sacavem w po­
bliżu Lizbony. W walce z ży­
wiołem 3 strażaków odniosło ra­
ny.

• Nieznani sprawcy zastrzeli­
li w Manili oficera oraz podofi­
cera policji filipińskiej. Ranne
zostały żona i córka kapitana
Basco, który stał na czele ko­
mórki do spraw zwalczania nar­
kotyków. Sprawcy zamachu
zbiegli.

sie do
wszy-

mitet Centralny zwrócił
wszystkich obywateli do
stkich środowisk społecznych,
członków organizacji i stowarzy­
szeń o aktywne wsparcie działań
zmierzających do zahamowania
niekorzystnych tendencji prze­
zwyciężania . kryzysowych zja­
wisk. otwarcia dróe roy^h’ spo­
łeczno-ekonomicznego. (Tekst u-

chwały opublikowany zostanie, w

terminie nożnie?szvm)
W toku dwudniowych obrad

gło.s zabrało 34 mówców (Omó­
wienie wygłoszonych referatów

niektórych głosów w dyskusji
zamieszczamy ha str 4- -5).

Komitet Centralny zaaDrobowal
iroDozycie Biura Politycznego KC
w sorawach organizacyjnych: oo-

wołania na orzewodniczacego Ko­
misji Polityki Snołeczno-GosDo-
darczei KC Władysława Baki
wyodrębnienie Wydziału Społecz­
no-Zawodowego KC i kierowni­
kiem Maciejem Lubczyńskim:
nowołanie na sianowisko kierow­
nika Wydziału Polityki Snołecz-
no-Ekonomi.cznei Janusza Basia-

Propozycje zmian w systemie
zasiłków rodzinnych

PO WPROWADZONEJ w lu­
tym br., w ramach tzw operacji
osłonowej, podwyżce zasiłków
rodzinnych przeciętna wypłata
tego świadczenia na jedną ro­
dzinę wzrosła ż 3110 Zł do 8496
zł, a więc aż o 173 proc. Prze­
widywano pierwotnie, że ta

podwyżka pociągnie za sobą nie­
mal dwukrotny wzrost wydat­
ków na zasiłki rodzinne. W rze

czywistości, jąk wynika z ! wy­
płat dokonanych w I półroczu,
będzie to kwota' wyższa o po­
nad 94 mld zł niż zakładano i
wyniesie w br. ok 470 mld źł
Mimo jednak tak znacznego wy
siłku finansowego operacja ta

spotkała sie z ostrą krytyką
społeczną. żądanie zrównania

wysokości zasiłków rodzinnych
umieszczono nawet na liście po­
stulatów strajkujących górni­
ków. Zanosi się na to, że wkrót­
ce w systemie zasiłków nastąpią
zasadnicze zmiany

Przedmiotem krytyki jest pod­
stawowe założenie tego systemu.
tj. uzależnienie wysokości zasił­
ków rodzinnych od dochodu
przypadającego na osobę w ro-

dziriie. Im ten dochód jest niż-

śży, tyrą zasiłek większy. Pod­
wyżka unaoczniła 'wyraźnie an-

tymotywacyjne działanie tego
systemu. W rodzinach o najniż­
szych dochodach (do 7 tys. zł

■dzisiaj Mich a el Jackson To

niemało fak na młodzieżowego
idola. Ale niewiele w stosun­
ku do planów życiowych ame­
rykańskiego gwiazdora. który
zamierza dożyć 150 lat. Prze­
ciwnicy ekscentrycznego pio­
senkarza stukają się w czoło,
gdy Michael opowiada o tym
przy różnych okazjach lub
pozwala sie fotografować w

swe? słynnej komorze hiperba-
rycżnej. która ma mu wydłu­
żyć młodość Sprytna autore­
klama mówią iedni. Nad­
miar pieniędzy zupełnie prze­
wrócił mu w głowie - twier­
dzą inni. I"w. każdej z tych
opinii test trochę racji. Pierw­
sze 30 lat swego życiorysu
Jackson podsumował w auto­
biograficznej książce .Moon-
walk" które ukazała się wio­
sną tego ręku i natychmiast
stała się wydawniczym be-
stselerem 'Znaczyły je m. in.
takie fakty iak: wys'epy w

rodznne.r grupie wokalnej
..Jfckson Ptr^" sprzedawane

W opr..mmi' h oukładm-h płyty

.,Bcd”, udział w paru filmach, jak prezentowany w nasze? TV .The
Wiz” oraz nakręcony wyłącznie dla Disneylandu Captain EO”. wiele
triumfalnych turnie muzycznych po całym świecie (obecnie, najwięk­
sze zakończy w Europie 4 września) wiele nagród Grammy będących
muzycznym odpowiednikiem filmowych Oscarów tytuł króla pideo,
znaczek pocztowy z jego podobizna wydany przez Wyspy Dziewicze,
kilka operacji plastycznych, które uczyniły go piękniejszym, zakup
praw autorskich do wszystkich piosenek Heatlesów zerwanie z sektą
Świadków Jehowy, która ponoć zaczęła, stawiać mu nadmierne wy­
magania itp., itd Fakty te < plotki sa na ogól fanom doskonale zna-
ne: ”*0 wyglądać dalsze 120 lecie ldcksonar Niestety, nie ob­
wieścił jeszcze, jak długo zamierza śpiewać Wiadomo natomiast, iż
W ogóle będzie śpiewał mniej niż dotychczas Więcej czasu chcę bo­
wiem poświęcić pracy w filmie oraz pisarstwu. Najwyraźniej zachę-

tęgo pochlebne opinie amerykańskich krytyków na temat
„Moonwalk” i sukces na rynku czytelniczym. (1-k).

Fot.DAILY MIRROR

ka. dotychczasowemu . i sekreta­
rza KW PZPR w Tarnobrzegu:
powołanie na funkcję przewod­
niczącego Komisji Propagandy
KC PZPR Mieczysława F. Ra­
kowskiego.

TAKĄ reklamę zafundował sobie

właściciel garażu w Kassel w RFN.

CAF-AP

miesięcznie na osobę) zasiłek na

jedno dziecko wynosi, obecnie
<500 zł, w, rodzinach zaś o do­
chodach przekraczających 13

(Dokończenie na str. 2)
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Było to 29 sierpnia i
• W 1978 r przywódca Chin ,

Hua Kuo-feng zakończył wizy­
tę w Jugosławii . i Rumunii. I

przerywając okres izolacji Chin |
ha arenie międzynarodowej. .

• W 1958 r. w Związku Ra­
dzieckim zakończono odbudowe 1

po zniszczeniach woiennych i
wielkiego. Kanału Fereańskiego (

•W 1938 r, zm.arł. w wieku
59 lat Stanisław Szober, Drofe-
soi Uniwersytetu Warszawskie- i
go, członek PAU autor wielu
prac z gramatyki kultury, hi­
storii i metodyki nauczania ić- 1
zyka m. in Słownika ortoe- ,

bieżnego”
• W 1918 r. Rada Komisarzy

Ludowych Rosji Radzieckiej 1
wydała dekret o prawie narodu
polskiego do niepodległości oraz

podieła uchwałę unieważniają­
ca wszelkie traktaty zawarte

przez carat r. Austria ' Prusa­
mi dotyczące rozbiorów Polski

• W 1888 r. Urodził sie w Cy-
ganowicach k. zstarego Śącża
Jan Joachim Czech. kompozvtor
dramaturg, póeta — Piewca (
ziemi sadeckiei i Podhala, ce­
niony wychowawca wielu poko- i
leń młodzieży. <l-kl
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RZĄDOWA ocen** sytuacji pio-
niężno-rynkowej w I półroczu
br. stwierdza, że z jednej stro­
ny osiągnięte zostało wysokie
tempo wzrostu gospodarczego
oraz nastąpiło poważne przy­
spieszenie dynamiki eksportu.
Z drugiej strony wystąpiły po­
ważne zagrożenia w dziedzinie
równowagi pieniężno-rynkowej i
to zarówno na rynku dóbr kon­
sumpcyjnych, inwestycyjnych
-jak i zaopatrzeniowych, częścio­
wo związane także z odcinko­
wo niezadowalającymi wynika­
mi produkcji.

Z giełdy^ samochodowej
NA GIEŁDZIE samochodowej

za cenę poniżej pół miliona zło­
tych można było kupić wczoraj
jedynie wysłużone „syrenki”. Ro­
cznik 78 kosztował 420 tys. zł,
o rok starsza — 270 tys. zł. a 230

tys. kosztowała „syrena” z 1976 r.

Od ubiegłego • tygodnia ceny
samochodów nie zmieniły się w

zasadniczy sposób. „Fiata” 126
z 1088 r. ceniono na 2000—2100
bonów. Maluchy z ub. r. koszto­
wały 1500—2000 bonów. „Fiaty”
125 z 87 r. ceniono na ok. 2,5
tys. bonów. 8-letnie n.a 1,5 min
zł, a 2 lata starsze oczekiwały
na nabywców w cenie 1 200 tys.
zł. Roczne „polonezy” wycenia­
no na ok. 4400 bonów; 8-letnie-
go właściciel chciał sprzedać za

2,5 min zł.
Z ciekawostek — za 12-letnie-

Zo „melexa” żądano 800 tys. zł...
(sam)

Na placu Nowym
• WRACAJĄ krakowianie z wa­
kacyjnych wojaży, co widać tak­
że na giełdach i targowiskach
Wczoraj na pl. Nowym zauwa­
żyliśmy wielki wybór- węgier­
skich kosmetyków, szczególnie
dziecięcych. Mydełka „Gabi” szły
po 350—400 zł, duży szampon o

tej samej nazwie kosztował 1500
zł. nie brakowało różnego ro­
dzaju pudrów 1 lasypek.

WE WROCŁAWIU zakończyło
się Forum Pokoju — Wrocław
38, w którym uczestniczyli re­
prezentanci 20, krajów. Forum
zorganizowane zostało w 40-le-
cie wrocławskiego Światowego
Kongresu Intelektualistów w

Obronie Pokoju.
Z UDZIAŁEM prymasa Pol­

ski, kardynała Józefa Glempa
odbyły się 27 bm. w Legnicy
uroczystości związane z 1000-le-

Z KRAJU
ciem chrztu Rusi Kijowskiej.
Obecni byli liczni przedstawi­
ciele kościołów Greckokatolic­
kiego i Rzymskokatolickiego.

NA JASNEJ Górze w Często­
chowie odbyły się 26 bm. uro­
czystości religijne, związane ze

świętem Matki Boskiej Często­
chowskiej. Uczestniczyli w nieh
członkowie Episkopatu Polskie­
go, a także goście z zagranicy.

PRZED 44 laty rozformowana
została 27. wołyńska dywizją
piechoty AK, która w ten spo­
sób zakończyła pełen chwały
szlak bojowy z Wołynia na Lu­
belszczyznę. Z tej okazji 28 bm.
w kościele garnizonowym w

Hrubieszowie odsłonięto pamiąt­
kową, tablicę, poświęconą pa­
mięci poległych żołnierzy Woj­
ska Polskiego i konspiracji.

JAK WYNIKA z analizy
związkowej — w I półroczu br.
nastąpił spadek realnej warto­
ści przeciętnej emerytury — o

5,6 proc, w porównaniu z IV
kwartałem minionego roku.

W WIEKU 80 lat zmarł w

Warszawie wybitny architekt,
prof. Jerzy Hryniewiecki.

W WARSZAWIE zmarł w

wieku 83 lat wybitny geolog i
kartograf, prof. Edward Ruehle.

Zmiany w zasiłkach rodzinnych?
(Dokończenie ze str. 1)

tys.złnaosobę—2tys.złna
dziecko.

Zniechęca to do podnoszenia
wydajności i kwalifikacji, a tym
samym zarobków, do podejmo­
wania dodatkowego zatrudnie­
nia. System ten skłania żony
pracowników mało zarabiających
do pozostania w domu, bowiem
każdy wzrost dochodów rodziny
prowadzi do obniżenia zasiłku
rodzinnego. System zasiłków ro­
dzinnych nie odpowiada ani za­
łożeniom reformy gospodarczej,
ani odczuciom znacznej części
załóg. Z krytycznej analizy je­
go funkcjonowania zrodziły się
w Ministerstwie Pracy i Polity­
ki Socjalnej propozycje zmian.

Nowe rozwiązania polegałyby
na odstąpieniu od różnicowania
wysokości zasiłków w zależno­
ści od dochodów rodziny. Staw­
ki zasiłków na osobę byłyby
jednolite dla wszystkich rodzin,
a ich‘wysokość powiązana z

......
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KOLUMBIA dzierży absolut­
ny prym na całym kontynen- 1
cie południowoamerykańskim (
pod względem liczby zarejestro- j
wanych osobowych pojazdów o- I

pancerzonych. Jest to rezultat j
nasilającego się w tym kraju f

terroryzmu politycznego i prze- J
stępczości związanych z han- i
dlem narkotykami. C
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Rząd nie skorzystał z uprawnienia
do zamrożenia cen i płac

ZGODNIE z zaleceniem, zawar­
tym w referacie Biura Politycz­
nego KC PZPR na VIII Plenum
Komitetu Centralnego Rada Mi­
nistrów rozważyła ewentualność
wprowadzenia okresowego zamro­
żenia cen i płac. Przeanalizowa­
no stanowisko Komitetu Rady
Ministrów ds. Realizacji Reformy
Gospodarczej, który opowiedział
się przeciwko wprowadzeniu za­
mrożenia. Szczegółowo zapoznano
sie z opiniami różnych środowisk,
kierownictw przedsiębiorstw oraz

związków zawodowych.
Po wnikliwej dyskusji Rada

Ministrów — uwzględniając ze­
brane opinie — postanowiła nie
korzystać z uprawnienia do za­
mrożenia cen i płac, przewidzia­
nego w ustawie z 11 maja br.
Jednocześnie rząd wzmocni dzia­
łania. ograniczające wzrost cen i
nieuzasadnione wynikami ekono­
micznymi zwiększenie płac. Wy­
maga to powszechnego uznania i
rygorystycznego przestrzegania
zasady, że wzrost wynagrodzeń
może następować jedynie wów­
czas, gdy jest on umotywowany
zwiększeniem podaży dóbr i li­
sting wyższą wydajnością, popra­
wą efektywności gospodarowania.

Rada Ministrów ^zwraca sie do
dyrektorów i samorządów nrzed-

Inauguracja sezonu

(Dokończenie ze str, 1)
tym spektaklem oodbić Polonie
amerykańska. 22 września w

Teatrze Kameralnym Don Juan”
Moliera w reżyserii Francuza
Yvesa Goulaisa. W roli tktułowej
Krzysztof Globisz. Autorem sce­
nografii jest Jan Polewka.

16 września Stary Teatr wy-
jedzie do Belgradu, gdzie zainau­
guruje festiwal BITEF „Portre­
tem” Sławomira Mrożka. 30 wrze­
śnia. na otwarcie sezonu Teatru
Rzeczypospolitej w, Poznaniu
Stary nokaże „Wiosnę Narodów”.

do
W

się

przeciętnym wynagrodzeniem w

gospodarce uspołecznionej w

roku poprzednim, co gwaranto­
wałoby ich stały, automatyczny
wzrost. Nowe zasady proponuje
się wprowadzić w przyszłym
roku, ale nie od razu. Wobec
tego, że obowiązuje u nas zasa­
da, zgodnie z którą nikomu nie
wolno niczego odbierać, ci, któ­
rym przysługuje teraz zasiłek

najwyższy, tj. 7500 zf, będą- Q-
trzymywali tę kwotę nadal.
Trzeba przy tym mieć na wzglę­
dzie gwałtowny w br. wzrost

dochodów, który w sposób sa­
moistny ograniczy w przyszłym
roku krąg uprawnionych do
najwyższych zasiłków. Natomiast
pozostałe zasiłki byłyby ustalone
w procencie do przeciętnej płacy i
wzrastałyby stopniowo aż

osiągnięcia kwoty 7500 zł.
ten sposób zasiłki stałyby
jednakowe dla wszystkich.

Oczywiście są rodziny, które
nie ze swej winy mają bardzo
niskie dochody i naprawdę wy­
magają pomocy państwa. To za­
danie proponuje się powierzyć
lokalnym jednostkom opieki
społecznej, które powinny mieć
najlepsze rozpoznanie rzeczywi­
stej sytuacji materialnej i ży­
ciowej rodzin.

Są to na razie propozycje.
Zmiany tak daleko idące będą
niewątpliwie wymagały
nięcia opinii społecznej i trudno
jeszcze przesądzać, jakie
wyniki tej konsultacji.

zasięg-

będą
(PAP)

Co9 gdzie, za ile...
Z ZSRR przywozi się m. in.

zabawki. Za okazałego „Łunó-
choda” właściciel żądał 5,5 tys.
zł, a za czołg jedynie 4 tysiące.
Kilka odkurzaczy typu „Audra”
wyceniono na 30 tys., elektry­
czna szaszłykarka kosztowała 14
tysięcy. Import turystyczny z

NRD to głównie młynki do ka­
wy (7,5—8 tys. zł) oraz czekola­
dy po 400—500 zł. Czechosłowac­
kie tenisówki sprzedawano po
2-—2,5 tys, zł, orzeszki arachido­
we (małe opakowanie) po 200 zł
Rajstopy wyceniano na 1000—1500
złotych.

Z rodzimych towarów — mę­
skie kurtki skórzane kupowano,
za 60—80 tys. zł. Miniroboty ku­
chenne kosztowały 12 tys. zł, ro­
wery typu składak od 30 do 40
tys. zł, a niewielkie ekspresy do
kawy 5 tys. zł. (suł)

Dla kolekcjonerów
SOBOTNIO-niedzielne spotka­

nia kolekcjonerów na Rynku
Głównym, przygotowane jak
zawsze przez Krakowski Klub
Kolekcjonerów, mogły zaimpo­
nować liczbą oglądających i...
wysokimi cenami. Oto kilka
przykładów: kufle 12—90 tys. zł,
zegary od 90 tys. (za „ślązaka”)

siębiorstw o respektowanie dy­
scypliny cenowo-piacowej. Rząd-
zwraca się także do związków
zawodowych i załóg pracowni­
czych. o wykazanie zrozumienia
dla konieczności takiej dyscypliny
jako podstawowej drogi do ogra­
niczenia inflacji i zmniejszenia
nierównowagi na rynku. (PAP)

Przepłynęła Bajkał
MOSKWA (PAP). 31-letnis ameT

rykańską pływaczka Lenna Cos
•przepłynęła Jezioro Bajkał. 18-ki-

lometrówy dystans pokonała w cią­
gu 4 godzin i 20 minut. Jest ona

pierwszą osobą, która przepłynęła
jak długą trasę w zimnych wodach
Bajkału. W tym dniu temperatura
wody wynosiła 11 st. C. Lynne Cox
oświadczyła, że płynęła w imię po­
koju i przyjaźni między narodami
ZSRR i USA.

Z Łodzi dla „Echa"
(Dokończenie ze str. 1)

iż badania wykazały brak obec­
ności środków narkotycznych, o-

szałamiających lub naśennych.
Tego rodzaju specyfików nie zna­
leziono też w mieszkaniu podej­
rzanego. dokąd ofiary zostały

zwabione. Natomiast dużą wartość
dowodowa maja badania serolo­
giczne.

Z ustaleń wynika, iż Mariusz
Trynkiewicz przejawiał dość roz­
ległe. ale zmienne zainteresowa­
nie w tym i satanistyczne. Stad
w swym mieszkaniu zawiesił ob­
razek przedstawiający odwrócony
krzyż, rycinę diabła galonujące­
go na Koniu, podkowę z imieniem
szatana. Miał też legitymacje z

napisem „sat” Jednakże nie miał
żadnych powiązań z ruchem sa­
tanistycznym modnym w niektó­
rych kręgach młodzieżowych
Działał w pojedynkę.

W pewnym okresie zajmował
sie marynistyka. psychologia, ry­
sowaniem. malowaniem, fotogra­
fiką. Z upodobaniem gromadził
fotografie ładnych chłopców, ale
oboli tego byłą kolekcja noży i
pejczy, co jednoznacznie określa
jego dewiacje, które doprowadzi­
ły go do zbrodni.

Psychoza strachu, która opa­
nowała województwo Diotrkow-

■skie nasycone ośrodkami wezaso- .

wymi. koloniami i obozami har­
cerskimi powoli zanika, jednakże
nadal żywo komentowany iest
fakt zaginionego jeszcze iedneeo
chłopca 15-letniego Wiesława
Pryczka. Los iego nadal iest nie­
znany, a dotychczasowe ustalę- ,

nia nie pozwalaja tej sprawy łą­
czyć z osoba podejrzanego o do-
tróine morderstwo.

Nie iest wykluczone, iż Mariusz
Trynkiewicz. ze względu na ma-

łomówność może być poddany te­
stom psychologicznym za pomocą
aparatu do wykrywania kłamstw.
Jednakże może tó sie stać tylko
za jego zgoda. T. CEGIELSKI

„Express Ilustrowany”

Wybuch w kotłowni
W nocy z soboty na niedzielę w

Zakładach Przemyślu Lniarskiego
w Koszalinie nastąpiła awaria u-

rządzeń technologicznych w kot­
łowni. Rannych zostało 4 pracow­
ników. Palacz Zygmunt K. (lat *40)
zmarł w szpitalu. Pozostałym u-

dzielono pomocy medycznej. Przy­
czyną wybuchu, który zniszczył bu­
dynek kotłowni, było uszkodzenie

instalacji odpylającej w pomieszcze­
niach produkcyjnych, za pomocą
której pyły z produkcji przekazy­
wane są do pieca co. Straty mate­
rialne szacuje się na 15 mld zł.

do 300 tys. (za 2-metrowy zegar
stojący), szable ok. 60 tys. (za
nieciekawą j w' słabym .stanie
polską szablę z okresu między­
wojennego), porcelanowe dzba­
nuszki 1—12 tys. zł. Ciekawostką
był list Napoleona III do ks. A-
dama Czartoryskiego za 250 tys,
zł. czy rzeźba z dużego fragmen­
tu kości słoniowej za 80 dolarów
(tyle zapłaciłem za nią w Taj­
landii, tłumaczył właściciel).

o-

Dolarowa karuzela

UBIEGŁOTYGODNIOWA
ficjalna cena skupu dolarowych
bonów — 1950 zł została mocno

w tyle za cenami czarnorynko-
wymi. Konik) za bony płacili od
2050 do 2100 zł, zaś sprzedawali
od 2200 do 2300 sł. Sondowano
także cenę 2500 zł za dolara. Do­
larowa karuzela może więc
przyprawić o zawrót głowy. Gdy­
by w „Pewexie” w znaczący spo­
sób podrożała wódka ś kawa to

bony mogłyby nawet potanieć.
Ciągłe podnoszenie oficjalnej ce­
ny skupu bonów winduje tylko
ceny na czarnym rynku... (wi-gr)

Dla tatusiów
ZBLIZA się początek roku

Konferencja
| praw człowieka

W KRAKOWIE zakończyła sie.
określona przeż organizatorów
jako' międzynarodowa konferen­
cja praw człowieka. Jej obrady
toczyły sie w kościele w Mistrze-
jowicach w Nowej Hucie, a go­
spodarzem był ks. Kazimierz Jan-
e»ra z tamtejszej parafii. 28 bm.
uczestnicy tego spotkania .prze­
bywali na terenach byłego hitle­
rowskiego obozu koncentracyjne­
go Auschwitz-Birkenau w Oświę­
cimiu — Brzezince. Działacze ru­
chów obrony praw człowieka, or­
ganizacji społecznych i związko­
wych m. in. z Japonii. Holandii,
chilijskiej komisji praw człowie­
ka. związków obrony praw czło­
wieka z Gujany, krajowi akty­
wiści opozycji, a także przedsta­
wiciele Ministerstwa Sprawiedli­
wości PRL zwiedzili tereny daw­
nego obozu -zagłady W hołdzie
pomordowanym złożyli kwiaty
pod Ścianą Straceń przy bloku U
— Bloku Śmierci oraz pod Mię­
dzynarodowym Pomnikiem Ofiar
Faszyzmu w Brzezince.

Konferencje zorganizowano w

40. rocznice uchwalenia praw
człowieka przez ONZ. Jej celem
— jak podkreślali organizatorzy
— była wymiana informacji na

temat stanu przestrzegania Draw
człowieka na całym świecie. U-

czestnicy konferencji orzyjęli de­
klaracje i uchwały wskazujące
na potrzebę umacniania zasad
praworządności oraz na koniecz­
ność przestrzegania praw czło­
wieka. (PAP)

Recitale
PO MOJEJ radiowej recenzji
recitalu Stefanii Toczyskiej wz

porannym wydaniu magazynu
„Co niesie dzień" w piątek, za­
dzwoniła wielce oburzona pani
— jak można krytykować taką
sławę! Niestety, przy całym sza­
cunku, jaki mam dla talentu
śpiewaczki i głosu o pięknej, a-

ksąmitnej barwie, po jej czwart­
kowym występie w sali Cheł­
mońskiego nie mogłam rozpły­
wać się w zachwytach.

Stefania Toczyska z towarzy­
szeniem pianistki Elwiry
parowej, wykonała pieśni
pina, Karłowicza oraz
Schumanna. „Frauenliebe
leben”.
kładnię
smętnie j

Hodi-
Cho-
cykl
und

1 wszystko śpiewała do-
tak samo — wolno,

żałośnie — zarówno '

śliczne pieśni Chopina, jak T-
Karłowicza (niektóre przecież
jakby żywcem przeniesione z u-

roczych kawiarenek początku na­
szego wieku) i wreszcie cykl
Schumanna, jeden z najwspa­
nialszych zbiorów pieśni powsta­
łych w historii muzyki. Tekst
tego cyklu sam narzuca interpre­
tacją — od radości, przez lirycz­
ne, miłosne wyznanie, aż po ból
spowodowany śmiercią ukocha­
nego. Tylko tekst trzeba rozu­
mieć. a Stefania Toczyska, są­
dząc po sposobie wykonania t

licznych błędach tekstowych
(mimo nut leżących przed nią),
nie rozumiała ani jednego słowa.
Szkoda tak pięknego głosu! Po­
mijam już pianistkę grającą u-

piornie nudno i fortepian bru­
dny i poobijany, pasujący raczej
do knajpy niż muzeum.

Następnego dnia w kościele św.
Marcina słuchaliśmy Maggini
String Quartet z Anglii (Thomas
Bowes, David Angel. Martin
Outram i Michał Kaznowski).
Muzycy wykonali kwartety Mo­
zarta, Dporaka i Janaćka. Mimo
drobnych niedoskonałości into­
nacyjnych grali przepięknie mu­
zycznie ś okazało się, że nawet

szkolnego. Na giełdzie książko­
wej pojawia się coraz więcej po­
dręczników. Ceny dosyć niskie
np. po 100 zł za podręcznik. Nie
idą „tygrysy” — można je kupić

za 30—50 zł, a zdarza się, że na­
wet za „dychę”. W cenie są na­
tomiast zachodnie „czasopisma”
dla panów. Playboy, Girls (zależ­
nie od formatu) 5—7 tys. A
„Świerszczyki” (te najmocniejsze)
dostępne tylko spod lady — 7 9,
12. 15 a nawet 2'0 tys. zł. Można
przynieść na wymianę posiadane
egzemplarze — „handlowiec”
chętnie dopłaca 2 tys. zł.

Zaopatrzenie giełdy w modele
latające opanowało kilku poten­
tatów To oni dostarczają nowe,
atrakcyjne modele. Modele cze­
skie z KP 1:72 — 700—800 zł, ze

Smeru 1:50 i 1:40 po 1,5—3,5 tys
zł. Modele radzieckie 1—2,5 tys.;
czołgi (zabawka mechaniczna) 1,5
—2,5 tys. zł (w sklepie obecnie
770 zł). Modele lotnicze firm za­
chodnich: Macchbox, Revel — 3
tys. zł, Heller — 6 do 8 tys. zł.
modele włoskie 1:50 8—9 tys. zł.
Bardzo noszukiwane sąmodele
maszyn niemieckich z czasów II

wojny światowej. Kosztują 6—12

tys.. a za Ju-86 lub Heinkla 111

żądano l® tys. (do wytargowa­
nia) i prawie natychmiast znika­
ją.’ Ponoć na ich cęnę mają
wpływ bardzo wysokie cła ' pła­
cone przy wwozie do kraju, (fk)

Narada w Komitecie Krakowskim PZPR

Jak przezwyciężać
społeczne frustracje?

W KK PZPR odbyła śię w

piątek narada aktywu społeczno-
gospodarczego największych
przedsiębiorstw Krakowa i wo­
jewództwa. Sekretarz Henryk
Ichas omówił wyniki ekonomicz­
ne w 1, półroczu br. W 76 jed­
nostkach odnotowano soadek
produkcji. Pozytywna tendencja
utrzymuje się w zakładach
wdrażających nowoczesne te­
chnologie, a więc w branży ele­
ktrotechnicznej i elektronicznej,
gdzie wzrost produkcji wynosi
aż 54 proc. Na wyróżnienie za­
sługują m. in. wyniki produkcyj­
ne: „Telpodu”, „Telosu” i „Kabla”.

W budownictwie ogólnie wzrost
wartości produkcji wynosi 6,4
proc., ale zanotowano spadek aż
w 130 jednostkach wykonaw­
czych, głównie w budownictwie
ogólnym.

Wzrostowi produkcji w przemy­
śle o 6,1 proc, i wydajności Diracy
o 8,5 proc, towarzyszył wzrost

przeciętnej płacy mieś, o 57.1
proc., zaś w budownictwie aż
o 60,9 proc. Średnie wynagrodze­
nie w przemyśle krakowskim
wyniosło w lipcu 49,5 tys. zł

O panice i nieracjonalnym wy­
kupywaniu podstawowych arty­
kułów spożywczych poinformo­
wał wiceprezydent Wiesław Wo­
da. Dostawy do sklepów wzro-

i kwartet
chłodni „wyspiarze" potrafią
doskonale rozumieć i interpre­
tować muzykę słowiańską (wspa­
niały Czajkowski na bis!).

Zupełnie innej muzyki słucha­
liśmy w sobotę w synagodze w

wykonaniu duetu gitarowego z

Brazylii, braci Sergia i Odaira
Assad. Ostatnio muzyka gitaro­
wa cieszy się w naszym kraju
coraz większą popularnością. Na
wszelkie koncerty tego typu
przychodzą tłumy miłośników
gitary klasycznej — tak było
i tym razem. Licznie zgroma­
dzona publiczność oklaskiwała
utwory Granadosa, de Falli, Lo-
bosa, Ginastery, Gismontiego,
Piazzoli i Assada. czemu trudno
się dziwić, bo gitarzyści są zna-

' komici. Kto nie mógł przyjść na

sobotni 'koncert, .będzie miał o-

kazję posłuchać braci Assad we

wtorek w sali Hołdu Pruskiego,
gdzie wystąpią z towarzyszeniem
Capelli Cracouiensis.

BEATA BRONIKOWSKA

Ogłoszenia Ekspresowe
MIESZKANIE spółdzielcze M-4 — ul.
Zapolskiej — zamienię na pokój z

kuchnią i garsonierę, os. Bronowicę.
Oferty 36059 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2,_________________________________

PRZYJMĘ pracowników — specjal­
ność naprawa zabytkowych samo­
chodów Zakład blacharski — Wegrz-
ce 121, teł, 37-30-65, po 19.

POK0J, — młodemu, bezdzietnemu
małżeństwu — wynajmę Ul. Kato-
wicka 3.

_____________________ g-36058
DZIAŁKĘ, około 30 arów — nieużyt­
ki — w Krakowie lub najbliższej
okolicy — kupię lub wydzierżawię
Tel 12-00-74, 37-22-85,_________________
TVC polski, nowy — kupie — Tel
37-29-03,___________ _____________ g-36028
„MALUCHA”, 1979 — sprzedam. Tel.
55-03-13._________ _______________ g-36017
KOSTRZE — 35 mi, na ciche rze­
miosło - wynajmę. — Oferty 35987
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

__________

TRABANT — odbiór Polmozbyt —

sprzedam. — Tel 55-56-06. wewn. 146,
(16—20),______________ .___________g-36036

DO wypożyczenia przyczepa bagażo-
wa, zamykana. Tel 78-32-94,________ .

ZATRUDNIĘ pracowników — zakład
zakładania zieleni. Tel. 55 -36-41 ._____

DUZą palmę — sprzedam. — Tel
78-14-53._______________________ g-36031
POTRZEBNA opiekunka dla przed­
szkolaka, po południu (ul. Dobrego
Pasterza). Tel, 12-75-83._______________

ANGIELSKIEGO naliczę — dziewczy­
nę panią - za niewielka pomoc w

domu. Tel. 21-03-59,____________ _____

TERAKOTĘ — kupię. — Teł. 66-20-14,
po 20.

__________________________ g-36042.
SYRENA 105 L. stan bardzo dobry -

sprzedam Tel. 44-14-36.
___________

KOBIETA przyjmie pracę do domu.
Oferty 36018 „Prasa” Kraków. Wiśl-
na 2._________________________________

SPRZEDAM nowego Trabanta — od­
biór Polmozbyt. Oferty 35892 „Pra-
sa” Kraków. Wiślna 2,______________
PAŃSTWOWA Spółka Budowlana —

przyjmie do pracy murarzy, tynka­
rzy. fliziarzy i Iastrikarzy. Warunki
pracy i płacy do uzgodnienia. Zgło­
szenia: Na Zjeż’dz.ie 8 — tel. 66-58-42 .

66-16-96.
_________________________ g-36032

ZAKŁAD instalacyjny, zatrudni mon­
tera I spawacza gazowego — mogą
być renciści. - Zgłoszenia: tel.
48-31-53. (16—19).______________________

TELEWIZOR kolorowy Rubin, uży-
wany — sprzedam. Tel. 33-07-99.

PRZYCZEPĘ bagażową 250 c -

sprzedam. Tel. 11 -17 -97.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 16 sierpnia 1988 r. zmarł

tragicznie
śp. JANUSZ ROGOWSKI

Msza św. odbędzie się w kościele parafialnym Błogosławionego
Brata Alberta na os. Dywizjonu 303. we wtorek 30 sierpnia o godz.
8.90.

Pogrzeb odbędzie się w tym samym dniu na cmentarzu Rako­
wickim o godz. 13.30 o czym zawiadamia pogrążona w smntku

RODZINA

sną, dzięki poczynionym zaku­
pom zagranicznym, m. in. impor­
tować będziemy z NRD żywiec,
a z krajów zachodnich ser żółty
i margarynę.

Podczas posiedzenia omówiony
też został stan bezpieczeństwa
i porządku publicznego oraz na­
strojów społecznych. (ja)

„Atut" konsumentów
„CHLEB to sprawa polityczna

—- mówi z goryczą Stanisłąw
Czarnecki główny specjalista
produkcji piekarniczej w „Spo­
łem”. I wylicza nazwiska wice­
prezesów. zdolnych ponoć han­
dlowców, którzy „pośliznęli się"
na skórce od chleba i za chwilo­
we braki tego towaru musieli
zapłacić stanowiskiem..."

Cytat ten pochodzi z tzw. „ze­
rowego” numeru miesięcznika
„Atut’’ — pisma Federacji Kon­
sumentów, które już wkrótce
znajdzie się w kioskach. Wśród
różnych problemów naszego han­
dlu i rynku, w numerze pierw­
szym autorzy podejmują w kilku
tekstach sprawę pieczywa, jego
jakości, dostępności, sięgają do
technologicznych tajników, pyta­
ją o ocenę fachowców i konsu­
mentów. Ponadto w „Atucie”
sporo o uprawnieniach kupują­
cych, wyniki testów jakościowych
popularnych wyrobów i usług, a

także krzyżówki i konkursy, (rt)

PODCZAS minionego weekendu w

Krakowskiem wydarzyło się 12 wy­
padków i 8 kolizji; 22 osoby zostały
ranne; patrole MO ujawniły 3 nie-
tizeżwych prowadzących pojazdy

Q Na skrzyżowaniu obwodnicy w

Wieliczce z drogą do Niepołomic kie­
rująca „skodą” nie udzieliła pierw­
szeństwa „trabantowi”, który po ko­
lizji przekoziołkował, ulegając całko­
witemu zniszczeniu. 4 osoby jadące
„trabantem” doznały poważnych o-

brażeń i przebywają w szpitalu Są
to: 31-ietni Jan K. z Jurkowa (gtn.
Czchów), jego 30-letnia żona Anna
oraz córki 5-letnia Jolanta i 12-letnia
Bohumiła.

W Na skrzyżowaniu ulic Glogera I

Zielińskiej kierujący motocyklem
,,MZ” najechał na przechodzącą jez­
dnia 74-letnią Zofię K. (zam. przy ul.
Plaszowskiej), która doznała ogólnych
obrażeń. Ranny został także motocy­
klista. 17-letni uczeń Adam P. % Zie­
lonek. ■

• Na ciągu spacerowym alei Wa­
szyngtona jadący rowerem uczeń III
kl LO. Andrzej F. potrącił 7-letnią
Beatę G. (zam. przy ul. Filareckiej),
która doznała ogólnych obrażeń i

prawdopodobnie rozpocznie naukę w

I klasie z opóźnieniem, koniecznym
do ich wyleczenia. (mk)

TELEWIZOR kolorowy Elektron —

oraz aparat fotograficzny — sprze-
dum Tel. 48-38-26.

___________________

UCZĄCYM się wynajmę pokój ume­
blowany. - Tel. 55-29-66, wewn. 263.
(7—14).__________________________ g-35832
OBCOKRAJOWIEC poszukuje miesz­
kania. - Oferty 35560 „Prasa” Kra-
kow. Wiślna 2.

______________________

SPRZEDAM nową Ładę Tel. 44-92-29.

MAŁŻEŃSTWO poszukuje mieszka-
nia, - Teł, 44-37-81,_________________
TV czarno-biały, nowy, mozaikę dę-
bową - sprzedam. Teł, 37-95-28.
PRACOWNIKÓW — przyjmie zakład
rzemieślniczy. Kwalifikacje zbędne.
Atrakcyjne warunki. - Tel. 11 -41-31.
11-61-53, wewn. 23, (7—21).___________

PILNIE zamienię pokój z kuchnią
— na dwa pokoje, aa korzystnych
warunkach. Tel. 22-20-11, wewą. 238.

g-35877
MŁODE małżeństwo poszukuje mie­
szkania na okres 1 lub 2 lat. Tel.
12-75-41, po 20.

_________________ g-35836
M-3 — kwaterunkowe, parter — za­
mienię na garsonierę. Oferty 35906
„Prasa" Kraków, Wiślna 2.

DZIAŁKĘ budowlana w Krakowie —

kupię. Tel. 37-25-64.
________ _________

POMOC do prowadzenia domu —

przyjme, Tel, 22-19-32,________________
TRABANTA - sprzedam. Tel 48-31-55.
________________________________ g-35791
PILNIE sprzedam kiosk warzywny
a Woli Duchackiej — Zachód. Tel.

78-30-26,_________________________ g-35913

POSZUKUJĘ jedno- lub dwupokojo-
wego mieszkania. Oferty 35910 „Pra-
sa" Kraków. Wiślna 2.

______________

2-POKOJOWE, superkomfortowe —

Śródmieście, 1. p .. telefon — zamie-

nię na 2 mieszkania. Tel. 66-52-42.
MAŁŻEŃSTWO poszukuje garsoniery
’.ub M-2 na rok, Płatne z góry. Tel.
33-27-60, (8—15)_________________ g-35843
PRZYJMĘ uczennicę pełnoletnią oraz

stażystkę - Zakład Fryzjerski, plac
Szczepański 7, tel. 22-76-48,___________
KRAKÓW - os . Wola Duchacka —

własnościowe. 74 ms, taras, ogródek
- sprzedam. Tel, 55-87-60, po 16

SUPEREXPRESS do paszportów, do­
wodów robi Foto „Malwa” Szklane
Domy 1. tel. 44-95-97. Przyjme siedem-
nastoletnią uczennicę.______ _________

CUDZOZIEMCOM wynajmę super­
komfortowe mieszkanie, z telefonem.
Tel 21-21 -03

________________ g-32257
SPÓŁKA zatrudni robotników budo­
wlanych wszystkich specjalności. Tel.
22-58-26 do godz. 12.
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Na to nie trzeba żałować

Wawel i Barbakan Przed 80 laty

toną w ciemnościach
KAŻDY kto mieszka w repre­

zentacyjnym, krakowskim hote-
,lu „Forum” i spojrzy wieczorem,
czy nocą na Kraków dziwi się,
że jest to tak ciemne mjasto.
Nawet Zamek Królewski na Wa­
welu od strony Wisły nie jest
iluminowany. Spacer ulicami
mas ta nocą przekonuje nas, że

OD kilku tygodni wyrwane są
słupkj i zerwane łańcuchy, od­
gradzające chodnik od jezdni na

rogu ulic Lubicz i Westerplatte.
Niesforni piechurzy wykorzystu­
ją te lukę i przebiegała pomię­
dzy jadącymj autami i tramwa­
jami;

W IKARZE Samoobsługowym
„Strądom” wybór dań obiado­
wych jest niewielki. Na sali nie
ma żadnych przypraw, jeśli nie
liczyć jednej solniczki, którą ma

być słoik po dżemie. Nie można

tutaj otrzymać herbaty, „bo nie
ma”.

' *

CZEKANIE na tramwaj w

czasie deszczu nie należy do przy­
jemności. Na ul. Mrozowej za­
daszone przystanki znajdują się
tylko po jednej stronie Na ale­
jach Pokoju i Planu 6-letniego
trzeba dobiegać z przystanków
autobusowych pokonując -do dro­
dze ruchliwa jezdnie.

*

CZYTELNICY postulują
chamienie kiosku „Ruchu”
przystanku tramwajowym przy ul.
Wielickiej (w kierunku Centrum)
w pobliżu przejścia podziemnego
Miałby on tutaj wielkie powo­
dzenie. (ja)

uru-

przy

flasz telefon 224H7
CZYTELNICY mówią że:

© między blokami, orzy ul
Wysłouchów zamontowano lam­
py, które Od dwóch lat nie świe­
cą. Strach-wyjść wieczorem; i

9 od maja -tego roku przy; ul,.
Piotra Ściegiennego 69 zamknię­
ty jest bar mleczny „Oleńka”.
Kartka wisząca za drzwiami in­
formuje. że zamknięty iest z po­
wodu choroby <Czy nie można go
uruchomić bo chętnych dp ko­
rzystania z jego usług jest wie­
lu. (dag)

Ludzie nowi

r!r

TEN kto oamieta sklep orzy
ul. Floriańskiej 6 orawie Dusty
z paroma wózkami dziecięcymi
powiązanymi łańcuchem, z tru­
dem poznaie nowy z bogata pro­
pozycją kaset urządzeń video
itp. Już sama wystawa urządzo­
ną ze smakiem i reklamowym
znawstwem przyciąga klienta
Stało sie to całkiem niedawno.

Po prostu Leszek Kozub człowiek
jak sam mówi, nie mogący zna­
leźć sobie miejsca, rozpierany
przez inicjatywę i chęć działania
wydzierżawił ten lokal od Przed­
siębiorstwa Handlu Artykułami
Wyposażenia Mieszkań ..Domar”
i. postanowił stworzyć tu sklep
dla miłośników muzyki, tei moc-

. nei i tei przeznaczonej dla czul­
szego ucha oraz dla miłośników
nowoczesności. Wraz ze swoia
wspólniczka Anna Kowalik —

mająca zresztą doświadczenie w

tej dziedzinie .

— '■w bardzo kró­
tkim czasie zrealizowali swoje
pragnienie

„Prowadzimy tu trzy rodzaje
działalności: stud o nagrań w sa­
li pierwszej, tu klient przynosi
kasetę i może nagrać sobie żąda­
ne utwory, którymi zresztą dy­
sponuje studio w szerokim asor­
tymencie i co ważne, jedyni w

Polsce mamy wykupioną konce­
sję na przegrywanie owych ka­
set. Tak więc ne ma tu żadnego

Jeżdżą jeden za drug
Z CHWILĄ . wydłużenia przez

MPK linii autobusowej „152” z

Cichego Kącika do portu lotni­
czego w Balicach i przemiano­
wania jej na podmiejską o nu­
merze „252”, '■uległy również
zmianie rozkłady jazdy. Skutek
jest teraz taki, że zarówno „102”
jeżdżące do Zakamycza. jak i
„252” jeżdżą jeden za drugim, po

’

czym jest kilkudziesięciominuto­
wa przerwa. Mieszkańcy z miej­
scowości znajdujących się na tra­
sie przejazdu obu autobusów
proszą dyrekcję MPK o dokona­
nie stosownych korekt. (ja)

o oświetleniu wieży ratuszowej,
Barbakanu czy pomnika Grun­
waldzkiego Zakład Energetyczny
W tym roku — podczas letniego
sezonu turystycznego — zapom­
niał.

Wiceprezydent Krakowa, Ma­
rian Kulig polecił kilka tygodni
temu zajęcie się sprawą lepszego
oświetlenia krakowskich zabyt­
ków dyrektorowi Przedsiębior­
stwa Gospodarki Mieszkaniowej
„Śródmieście”. Józefowi Klima­
sowi. Firma ta posiada w swojej
administracji Sukiennice oraz

wyższą (hejnałową) wieżę kościo­
ła Mariackiego. Elektrycy potra­
fili w szybkim tempie Wyremon­
tować instalację elektryczną, u-

zupełnić brakujące lampy i re-

f.ektory, . wymienić przepalone
żarówki. Teraz obie te budowle
prezentują się nocą lepiej.

Smutno wygląda w Rynku
Głównym Wieża Ratuszowa, któ­
ra tonie w ciemnościach. Admi­
nistruje nią Muzeum Historycz­
ne m. Krakowa, które dotąd nie
pomyślało o tym, że niewielkim

, kosztem można by1 ją ilumino­
wać. Sądzę że po zdobytych już
doświadczeniach. z pomocą mo­
gliby pośpieszyć elektrycy z

PGM „Śródmieście”.
Jeśli chodzi o Bramę Floriań­

ską. Bramę Pijarską, Stare Mu­
ry na Plantach, tamże znajdują­
ce się pomniki przyrody, a po­
nadto Barbakan oraz, pomniki —.

w latach .70 iluminację wykopa­
ło Miejskie Przedsiębiorstwo Ro­
bót. Inżynieryjnych i przekazało
ją d0 eksploatacji Zakładowi E-

nergetycznemu. Zakład ten z po­
czątkiem lat 8ff. gdy obowiązy­
wały ograniczenia, nie zadbał o

sprawność instalacji. Jak twier­
dza fachowcy, można bv ia do­
prowadzić do porządku niewiel­
kim wysiłkiem j bardzo szybko.
Dyr, Klimas uważa jednak, że e-

nergetykom brakuje dobrej woli.
Mimo próśb i nacisków nie spo­
wodowali oni przywrócenia do
życią iluminacji Może lepsze e-

fekty zobaczymy w roku przy-
, szlvm

JUTRO O GODZINIE:
#9—11 — NCK. pl Central­

ny — Teleferie; od 9—12 — czyn­
na pracownia modeli latających:
od 9—14 — pracownia kompute­
rowa: od H—15.45 — programy
telewizji satelitarnej i filmy vi-

piraci tva. W części drugiej loka­
lu można kupić już nagrane ka­
sety, plakaty i akcesoria muzycz­
ne oraz drobiazgi. Natomiast w

części czwartej, całkowicie prze­
robionej z magazynu, uruchomi­
liśmy_ od kilkunastu dnr dział
elektroniczny. rtv, video, kompu­
tery, zegarki itp. Skup i sprze­
daż”.

Ten dział ostatni sąsiaduje z

podwórkiem przy ul. Floriańskiej.
Podwórkiem mającym wyjątkowe
szczęście do użytkowników i
rzenięślników, bo nie lokatorów
tego budynku. Pisaliśmy ongiś o

panu Blecharzu który własnymi
siłami go wyremontował, teraz

dopomaga mu Leszek Kozub.
— .,Z zawodu jestem techni­

kiem budownictwa ogólnego, ale
przyznam się pani, że trudności
piętrzące się w tej branży i nie-
możność wpływania na zrn-anę
tej sytuacji, sprawiły, że posta­

nowiłem odejść. Pracujemy cięż­
ko ale dzięki temu studio zrozu­
miałem. że perspektywy zależą
ode mnie samego. I jak na razie
nie pomyliłem się”.

B PAŁCZYŃSKA
Fot. Jacek Bednarczyk -
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Prezent z zagranicy...

NAZYWA się to punkt sprze­
daży katalogowo-wysyłkowej, a

zaglądają tu krakowianie (i nie
tylko, bo swym zasięgiem obej­
muje Polskę południowo-wscho-
dnią) po paczki i prezenty nad­
syłane ;m przez znajomych czy
rodzinę z Zachodu.

„Baltona” w pięknie wydruko­
wanych katalogach znajdujących
się w bankach, w biurach agen­
tów praktycznie na całym świe­
cie. proponuje dostarczenie wy­
szczególnionych towarów do od­
biorcy w Polsce. Wystarczy tyl­
ko wybrać odpowiedni prezent,
'wpłacić w banku odpowiednią
sumę i po 2—8 tygodniach trafi
on do jednego z 11 punktów w

kraju.
W Krakowie od roku punkt

sprzedaży katalogowo-wysyłko-
wej mieści się na os. Młodości.
Kierownik punktu i zarazem

sklepu „Baltony” Antoni Ożóg,
informuje nas. że od 1 września
wprowadzono nowość, a miano­
wicie. za wyższą opłatą paczki

deo. O godz. 17 — koncert grupy
t,LABORATORIUM”.

A POZA TYM:
# STUDIO KUBUSIA PU­

CHATKA działające w Dworku
Białoprądnickim ul. Papiernicza
2 — zaprasza dzieci w wieku 6—
10 lat na zajęcia z jęz. angiel­
skiego i umuzykalniania — 2. ra­
zy w tygodniu w godz.: grupa A
— od15.30do17,grupaB—od
17.15do 18.45. Informacje j wpisy
w sekretariacie, codziennie w

godz 8—15.30 — do 15 września
br. Teł. 33-83-89 i 33-09-81,■>£ MDK im. K. i. Gałczyńskie­
go, ul. Górników 3, tel 55-37-94
przyjmuje codziennie zapisy (0-
pró-cz sobót i niedziel) w godz. od
10 do 17 na nast. formy pracy w

no\vym roku szkolnym 1988/89:
nauka jęz angielskiego i francu-
sk.ego, kursy i klub komputero­
wy. redakcja międzyszkolnego
informatora „Swierzop”, klub

filmowy, judo. Akademia Bolka
i Lolka czyli mini-przedszkole.
Dziecięcy Klub Tańca Towarzy­
skiego „Pląs”, rytmika — balet,
taniec disco, aerobic, taniec no­
woczesny, kursy tańca towarzy­
skiego. nauka gry na gitarze, a-

kprdeoriie i pianinie, malarstwo,
rysunek, grafika, rzeźba, makrama.

Dla kolekcjonerów
OD 1 do 10 września w siedzi­

bie Krakowskiego Klubu Kolek­
cjonerów przy ul. Siemiradzkie­
go 13 będą przyjmowane do
sprzedaży aukcyjnej starocie i
dzieła sztuki, codziennie z wyjąt­
kiem sobót od 10 do 13. Infor­
macji udziela sekretariat, tel.
34-15-86. (x)
'IIIIIMIlillllHIilHIHIHimillllllilll

„Neptuny
dowożone będą do domu adresa­
ta Zaciekawiło nas co najczęś­
ciej krakowianie dostają w pre­
zencie od wujka z zagranicy...
Na pierwszym miejscu tej listy
znajdują się polskie telewizory
kolorowe „Neptun”, potem rodzi­
me maszyny do szycia i rowery,
a następnie sprzęt „Phillipsa”:
zamrażarki, lodówki, zmywarki <30
naczyń j kuchenki mikrofalowe
oraz pralki i suszarki do bieliz­
ny Nie brakuje także sprzętu e-

lektronicznego. zwłaszcza pro­
dukcji japońskiej. (suł)

rury... bez

Tłumi hałas
W ZAKŁADZIE Rur Zgrzewa­

nych Huty im. Lenina panował
hałas trudny do zniesienia, 'o
bardzo wysokich -tonach, prze­
kraczający 110 decybeli. Został
on znacznie ograniczony dzięki
taśmowemu amortyzatorowi
skonstruowanemu przez dwóch
pracowników Zakładu: inż

. Krzysztofa Partykę i mistrza u-

. trzymania ruchu Mieczysława
Łacnego.

Wytwarza się tu

końęa. formowane z taśmy stalo­
wej

'

na gorąco, które trzeba eiąć
na odcinki 100-metrowej długoś­
ci. Hałas powstaje w chwili, gdy
ucięty element stacza się po po­
chyłych rusztowaniach i uderza
w leżące na dole, przycięte już
rury. W ciągu jednej zmiany
produkuje się ok 200 odcinków
—

. i tyleż powstaje grzmotów.
Pomysł autorów sprawdzony

w normalnej eksploatacji Zakła­
du, jest prosty: wzdłuż pochyłę-
,go rusztowania zamocowano pro­
wadnicę z ułożoną wewnątrz e-

l as tyczną taśmą. Jej długość jest
tak dobrana, że powoduje wy­
brzuszenie — falę która poprze­
dza- toczącą się w dół rurę. Po­
woduje to zmniejszenie prędkoś­
ci i wytłumienie hałasu. (ml)
immuiinnwinnnwiniiinimniiMiiwiiiHiwuiiiniiiiiniiiminiiiimii

Remonty w domach studenckich

„Kapitol44 po „Olimpie
a w kolejce

TRWAJĄ remonty w domach
studenckich. Na osiedlu AGH re­
montowi kapitalnemu poddany
został DS „Olimp” Na razie nie
da się przewidzieć jak długo po­
trwa — ostatnio cykl remonto­
wy wydłużył się do dwóch lat.

Po kilkuletnich pracach re­
montowych wraca do eksploata­
cji DS „Kapitol”., Zdaniem za­
stępcy kierownika osiedla mgr
Henryka Zioło ma to być akade-

Uwaga na dziecil

„NAPISŻCIE o tym, przekąście
odpowiednim służbom, aby jesz­
cze teraz, gdy do rozpoczęcia ro­
ku szkolnego zostało trochę cza­
su, sprawdzono oznakowanie
przejść dla dzieci w pobliżu
szkół” -— z tym-apelem zwrócili
się do naszej redakcji rodzice
pełni obaw o bezpieczeństwo
dzieci, których nie ma kto od­
prowadzać do szkoły. ■■

Możemy potwierdzić słuszność
ich obaw. Znak ostrzegawczy
„dzieci’’ nie wszędzie jest tam,
gdzie powinien a nawet jeżeli
jest, rzadko bywa widoczny.
Przykład — ul. Mąła Góra. Przy
bardzo ruchliwym skrzyżowaniu
z ulicami,Heleny i Smolenia, ja-
dąc od strony ul. Wielickiej znak
jest całkowicie zasłonięty kona­
rem drzewa. Gdy jedziemy z

przeciwnego kierunku znaku już
pie ma... (tes)

W RYNKU Gł. przez’cale lato
PSS „Społem” sprzedaje na stoi­
sku gorące parówki. Nareszcie
zmieniły się warunki, w jakich
możemy te parówki zjadać. Obok
stoiska ustawiono dwie ławki i
połączone -ze sobą stoliki, na któ­
rych znalazły się nawet serwetki!

Tak więc, kto zgłodnieje może
za jedyne 200 zł spałaszować trzy
gorące parówki z bułką i musz­
tardą. Smacznego! (pi)

Fot. Stanisław Makarewicz

Jubilaci „Groteski"
31 SIERPNIA BR. o godz. 1'0-ej

w Teat/ze Lalki i Maski „Grote­
ska”, podczas inauguracji sezonu

teatralnego 1988/89, obchodzą
swoje jubileusze długoletniej
pracy w. Teatrze, aktor Stani­
sław Urbaniak — 30 lat w „Gro­
tesce” i głpwny elektryk Ed­
mund Kieliszkiewicz — 40 lat

pracy, w tym 30 lat w „Grotes­
ce”. Gratulujemy, życzymy dużo
zdrowia! (x)
utimiitiiiiniiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiii

u„Akropol
mik wzorcowy. Trudno powie­
dzieć co z tych planów wynik­
nie — sa kłopoty ze zdobyciem
podstawowego wyposażenia: ar­
matury. zasłon, łóżek. Po całej
Polsce jeździły ekipy wyposaże­
niowe by zakupić materace.

W innych akademikach, pro­
wadzone są bieżące roboty kon­
serwacyjne. Na swoją kolej cze­
ka DS „Akropol”. A sytuacja w

budynku jest poważna. Zbudo­
wany był z płyty na konstrukcji
stalowej. Na skutek naturalnego
procesu osiadania, na stykach
między płytami pojawiły się
szpary. Na dodatek „Akropoł”-
znajduje się na końcu Linii cie­
płowniczej, woda którą tu docie­
ra jest bardzo zanieczyszczona,
osady zatykają przewody obniża­
jąc i tak niską zdolność grzew-,
czą kaloryferów Stąd podczas
zimy 1986/87 w akademiku pa­
nowały arktyczne warunki. Pę­
kały rury, |asłp światło na sku­
tek przeciążenia sieci elektrycz­
nej w pokojach notowano minu­
sowe temperatury. Poczyniono
wprawdzie drobne reperacje, ale
sytuację mógłby poprawić tylko
remont kapitalny A na to trze­
ba będzie czekać aż do zakończe­
nia prac w „Olimpie”.

Budynki osiedla studenckiego,
których eksploatacja obliczana
jest na 10 lat, muszą iść do re­
montu- w połowie tego okresu.

(fk)

•
. ONEGDAJ pisaliśmy «

anormalnych stosunkach, ja­
kie panuja na placach targo­
wych Krakowa. Dzisiaj z u-

znaniem podnieść musimy, że

prezydium miasta x wiosną
jeszcze powzięło zamiar po­
prawy ich stanu. Wydział Ą-
prowizacyjny magistratu,
wraz z miejskim budowni­
ctwem pracuje nad planami
hali targowej, a także kra­
mów, które zastąpią obecne,
byle jak sklecone budki. Na
początek zostanie zaprowadzo­
ny porządek "na placu. targo­
wym na Małym Rynku. Staną
tu kramy" projektowane w

stylu- zakopiańskim. Łącznie
ze zniesieniem obecnych bud
ma być przeprowadzone ska­
nalizowanie Małego Rynku, a

następnie wyasfaltowanie go,
bo wtedy tylko da się utrzy­
mać należytą czystość na pla­
cu targowym.

„Nowa Reforma”

• PRZED' dwoma laty
wziął się początek w naszym
mieście niebywale ożywionego
ruchu budowlanego, który nie
słabnie, a stale wzmaga sie.
Obecnie w budowię znajduje
się (wszystkie na ukończeniu)
46 domów dwu- i trzypiętro­
wych. Wniesiono też do za­
twierdzenia plany kilkudzie­
sięciu nowych kamienic, któ­
rych budowa rozpocznie się
bądź późną jesienią tego ro­
ku bądź dopiero z wiosną ro­
ku przyszłego- Na wielką
skalę dokonywa się też obec- .

nie szereg pomniejszych ro­
bót budowlanych jak dobudo­
wa nowych pięter, budowa
łazienek, dobudowa balkonów
itp Nadmienić należy, że

wszystkie nowe budynki w

mieście, nawet zwyczajne ka­
mienice czynszowe, oudowane
są podług najnowszych i naj­
bardziej postępowych sposo­
bów. Zaprowadzane wszędzie
sa łazienki, a w bardzo wielu
domach także i oświetlenie e-

lektryczne.
„Nowa Reforma”

NIEPOTRZEBNY?
przy ul Dębowej 12, już od ma­
ja br. Nikt się nim nie interesu­
je, nikt z niego nie korzysta, mi­
nio iż to przecież czas wakacyj-

■nych wyjazdów i wycieczek. Jak
ustaliliśmy, autobus „jelcz” z nr

rejestracyjnym KRB 621 V na­
leży do Spółdzielni Kółek Rolni­
czych w Czernichowie. Czyżby
Spółdzielnia zapomniała o swojej
własności? (tes)

Fot. Stanisław Makarewicz

O sztuce
kontrolowania

CZĘSTO piszę o rzemiośle, a

więc i o ludziach, którzy pracują
w tym fachu. W naszych rozmo­

wach nierzadko padały słowa kry­
tyki pod. adresem kontrolujących
ich instytucji. Ciekawe, że nie­
pochlebne uwagi nie dotyczyły
samych kontroli, ale sposobu ich
przeprowadzania I oto przypad­
kowo byłam świadkiem takiej
kontroli.

Do zakładu rzemieślniczego
„wkroczyły” dwie panie. Rozej­
rzawszy się po prawie pustym
lokalu jedna z nich powiedziała
groźnie, żeby wszystkich wypro­
sić i zamknąć zakład.

Dałam się wyprosić pod presją
błagalnego spojrzenia właściciel­
ki. W każdym dosłownie geście
pań była wrogość pomieszana z

pewnością siebie.
Nie jestem przeciwniczką kron-

troli. Przeprowadza się je na ca­
łym świecie. ale dlaczego u nas

kontrolowanych traktuje się od
razu jak przestępców".

B. Pałczyńska

I:3,8,14,17,43,49,dod.24
II: 1, 13, 17, 20, 26, 37
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OBRADY
VIII Plenum

dobiegają końca. W re­
feratach wygłoszonych
przez towarzyszy: Wła­
dysława Bakę i Józefa

Czyrka Biuro Polityczne przed­
stawiło diagnozę sytuacji oraz

kierunki rozwiązań. Pogłębiono
je w dyskusji. Zawiera je.uchwa­
ła. Nie sposób więc odnieść się
do wszystkich.

Rozpocznę od osobistej reflek­
sji wieloletniego członka partii,
pamiętającego różne etapy i róż­
ne ńastroje. My tutaj zebrani je­
steśmy tylko małą cząstką na­
szego narodu. Wcale nie twier-'
dzirny, że w tej sali skupia się
cała wiedza, mądrość i doświad­
czenie partii. Wiele razy zapa­
dały tu decyzje o historycznej
doniosłości, ale przecież starsi z

nas pamiętają i takie uchwały,
które nie wytrzymały próby cza­
su.

VIII plenarne posiedzenie za­
pisze się jednak z pewnością do­
brze: jako dobitny dowód nowe­
go stylu partyjnej pracy, poczu­
cia ścisłego związku z problema­
mi, którymi żyją ludzie, ostroś­
ci stwierdzeń i realizmu wizji.

Padały w dyskusji i kontro­
wersyjne głosy. Kiedyś kwalifi­
kowano by je według różnych
uproszczonych ocen i formułek.
Dziś patrzymy inaczej. Nie zna­
czy to oczywiście, iż wchłaniamy
wszystko jak gąbka.

Jest decydujące: czy intencje,
a; przede wszystkim decyzje, są

rzeczywiście zgodne z interesem
ludzi pracy i kraju, o ile służą
realizacji linii programowej IX
i X Zjazdu, czy idą w parze z

gotowością do zdyscyplinowanej
realizacji uchwał. To kluczowa
przesłanka jedności partii. Tak
rozumianą jedność w pełni wy­
kazało obecne Plenum.

Robotnicze protesty wyrastają
z reguły ze sprzeczności . ekono­
micznych i społecznych. Sa tak­
że sygnałem popełnionych przez
władze błędów, osłabienia więzi
z klasą robotniczą, niedostatecz­
nej wrażliwości na problemy lu­
dzi pracy.

Powtarzamy niezmiennie, »ż
stosunek do człowieka, że troska
<o niego jest podstawowym pro­
bierzem naszej wiarygodności.
Ale nauka często idzie w las.
Przy okazji obecnych niepoko­
jów znów wyszło na jaw, że róż­
ne problemy załóg, często wręcz
drobne i możliwe do załatwienia
od ręki, nawarstwiają się i wloką
bez końca. W jakimś momencie
ilość przechodzi w jakość. Po-
wstają sytuacje „wybuchowe”, w

których trudno już czasem roz­
różnić, co jest uzasadnioną pre-.
tensją, a co — demagogicznym
roszczeniem, na którym można
umiejętnie żerować.

Trzeba brać przy tym pod u-

wagę, że podstawową masę wśród
strajkujących stanowią ludzie
młodzi. Ulegają oni różnym ins­
piracjom, działają w sposób tak
charakterystyczny dla swego wie­
ku — emocjonalny, zapalczywy,
czasami wręcz agresywny. Słusz­
nie martwi to i oburza. Przede
wszystkim jednak powinno skła­
niać do bardziej wnikliwej ana­
lizy, do poważnego i rozważnego
potraktowania tego zjawiska.

Na tle ostatnich wydarzeń po­
głębił się niepokój o przyszłość
reform, o losy rodzin, o Polskę.
Czasem wystarczy kropla, aby
przepełnić czarę/ Prawie 40-mi-
lionowy naród ma niezbywalne
prawo do poczucia bezpieczeń­
stwa, do perspektyw pomyślnego
rozwoju.

. Partia musi sprostać powstałej
sytuacji, wytyczyć zrozumiałe dla
ludzi pracy kierunki rozwiązań.
Jak to zrobić?

Są tacy, którzy nawołują, aby
spełnić wszystkie postulaty straj­
kujących. Inni zaś pytają, dla­
czego władza ludowa nie użyje
środków niezbędnych dla przy­
wrócenia rządów prawa.

Nie tędy
’

droga. Naszych pro­
blemów wewnętrznych .nie moż­
na na dłuższą metę rozwiązać:
ani orężem strajków, ani stoso­
waniem wobec nich środków
przymusu.

Nie zawahamy się zastosować
przewidzianych prawem działań,
jeśli zostałyby zagrożone stabil­
ność i bezpieczeństwo socjalisty­
cznego państwa. Co do tego nikt
nie powinien mieć żadnych wąt­
pliwości. Ale w sięganiu po ta­
kie środki władza ludowa nie
jest i nie może być pochopna.

Niejeden już raz w naszej hi­
storii brat stawał przeciwkę bra-

Naszych problemów nie można rozwiązać
ani orężem strajkowani środkami przymusu

Przemówienie I sekretarza KC PZPR na zakończenie VIII Pienum

tu. Mijał czas — i stawali razem.

Wiele jest na to dawnych i no­
wych przykładów. Pragniemy, aby
ta droga zwyciężyła.

Towarzyszki i Towarzysze!
Dobrymi uchwałami jest Pol­

ska „wybrukowana”. W gruncie
rzeczy w ciągu ostatnich kilku
lat nie było ani jednej uchwały
KC, którą powinniśmy dziś odwo­
łać lub przemilczeć. A jednak nie
jest dobrze. Nie tyle w katego­
riach obiektywnych. Bo osiągnę­
liśmy przecież niemałe. Wystar­
czy sięgnąć pamięcią do 1981 ro­
ku, do skrajnie trudnych warun­
ków ostatnich kilku lat. Chodzi
natomiast o subiektywne odczu­
cia. Nawet gdy bywają uprosz­
czone — są faktem społecznym,
z którym musimy się liczyć, mu-

simy go uwzględniać.
Wkroczyliśmy zdecydowanie na

drogę reformy gospodarczej. Jej
pierwszy etap położył solidne fun­
damenty. W praktyce jednak dy­
namika reformy grzęźnie,w gęst­
winie różnorodnych subiektyw­
nych i .obiektywnych zahamowań
i trudności.

Przejście do drugiego etapu,
którego podstawowe założenia są
powszechnie akceptowane, uzna­
ne za trafne także przez między­
narodowe organizacje gospodar­
czo-finansowe, zostało zakłócone
operacją cenowo-dochodową. Za­
chwiała ona i tak wątłą równo­
wagę. Wzmogła inflację.

Partia, dostrzegając pogarszanie
się sytuacji, przede wszystkim na

rynku wewnętrznym, wystąpiła z

propozycją podjęcia bardziej ry­
gorystycznych działań: wyposaże­
nia rządu przez Sejm w nadzwy­
czajne pełnomocnictwa. Nie przy­
nosi to jednak, jak dotąd, odczu­
walnych zmian.

Analizując efekty polityki spo­
łeczno-gospodarczej rządu, musi-
my jednocześnie stwierdzić, że i
my nie byliśmy dostatecznie kon­
sekwentni w ocenie jego pracy.
Zrywając z administracyjnym dy­
rygowaniem, nie określiliśmy je­
szcze do końca roli partii w go­
spodarce, politycznych metod od­
działywania.

Minione dekady dostarczyły fa­
talnych

'

przykładów woluntaryz­
mu, arbitralnego podejmowania,
decyzji. W ciągu ostatnich kilku
lat dokonany został wielki wysi­
łek, aby takie praktyki usunąć
raz na zawsze. >

Prowadzi to jednak do swego
rodzaju drugiej skrajności. Zanim
podejmiemy jakąkolwiek decyzję,
pytamy o zdanie teoretyków i
praktyków, mnożymy komisje i
rady, wychodzimy z siebie, aby
przypadkiem nie uronić nawej;
pojedynczego głosu, pojedyncze­
go konsultanta. Mimo woli więc
doprowadziliśmy do sytuacji swe­
go rodzaju „demokratycznej od­
miany liberum veto”.

Ta procedura służy często za

pretekst różnym biurokratom.
Droga do decyzji wydłuża się,
To prawda, że nie każdy postu­
lat jest słuszny, realny. Często
odzwierciedla wyłącznie partyku­
larne interesy. Z prowadzenia
konsultacji jednak nie zrezygnu­
jemy. Na odwrót, powinniśmy je
usprawniać i ulepszać. Jednocze­
śnie zmierzać do tego, aby doko­
nywane, nierzadko niepopularne
wybory, były zgodne z nadrzęd­
nym, ogólnospołecznym intere­
sem.

W referacie Biura Politycznego
na VII Plenum, z cała mocą Dod-
kreśliłem, że nie wystarczy mieć
trafną koncepcję i podjąć słusz­
ną decyzję. „Aby pozyskać dla
niej zrozumienie i zaufanie, trze­
ba ją. przełożyć na język dostę­
pny ludziom, przekonać- i spraw­
dzić, jak będzie przez nich od­
bierana. Z tego obowiązku nikt
rządu, ministrów, dyrektorów
zwolnić nie może”.

Tymczasem ..tyraliera” wyso­
kich urzędników rusza w naród
na spotkanie z załogami na ogół
dopiero wtedy, ..gdy sie pali”.

.Nie przywykliśmy w partii, aby
z trybuny plenum KC krytykować
rząd. Zawsze odbywało się to „w
rodzinie”, po -cichu. Skończyliśmy
z tą praktyką. Partia jest siłą

polityczną, reprezentując history­
czne i bieżące interesy ludzi pra­
cy, ale nie jest, być nie może i
nie będzie „gabinetem cieni”.

Mogę z tej trybuny wyliczyć
wiele obiektywnych trudności i

przeszkód, zewnętrznych i wewnę­
trznych, z którymi boryka się
premier. Rada Ministrów. Nie po­
dzielam znanej w Polsce od stu­
leci skłonności do „polowania na

kozły ofiarne”. Nigdy nie osią­
gniemy odpowiedniego poziomu
kultury politycznej, jeśli ludzi
uczciwych — którzy w niezwykle
ciężkich, właściwie ekstremalnych
okolicznościach, dali z siebie ty­
le, ile potrafili — będziemy ob­
ciążać odpowiedzialnością za

wszystko, czego zrobić nie zdoła­
li.

Ale ostra krytyka rządiu — pod
wieloma względami uzasadniona
— jest faktem. Zabrzmiała mo­
cno w dyskusji, odzwierciedlając
opinię -wielu organizacji partyj­
nych, a także różnych środowisk
społecznych. Szczególnie dobitny
wyraz znalazła w oświadczeniu
OPZZ.

Partia, Komitet Centralny . nie,
zastępuje organów przedstawiciel­
skich w ich suwerennych decy­
zjach. Wszelkie zmiany odbywać
się powinny w majestacie prawa,
zgodnie z zasadami koalicyjnego
współdziałania.

31 sierpnia br. zbierze się Ko­
misja Nadzwyczajna Sejmu do
Kontroli Wdrażania Reformy Go­
spodarczej. Do jej dyspozycji sta­
wiamy oceny wynikające z na­
szych obrad. Klub Poselski PZPR
winien kierować się nimi wów­
czas, gdy na podstawie sprawoz­
dania komisji, a także obserwacji
najbliższych poczynań rządu —

Sejm, na wrześniowym posiedze­
niu, oceniać będzie jego pracę i
zadecyduje, czy może on nadal
spełniać swą misję.,

Widzimy potrzebę dalszycłi
zmian w kierownictwie partii. Po­
winny one zmierzać przede wszy­
stkim w kierunku zwiększenia
udziału młodszego pokolenia. Na
jednym z najbliższych posiedzeń
plenarnych postaramy się przed­
stawić odpowiednie propozycje.

Towarzyszki i Towarzysze!
Nasza Partia, która była i jest -

promotorem postępu, obecnie w

oczach zwłaszcza młodych, ludzi
nie spełnia tej roli. To oczywiście
pogląd krzywdzący i fałszywy,
zrodzony czasem z niecierpliwo­
ści, a czasem z ogranej już śpiew­
ki, że system jest „niereformowal-
ny”. Kto chce i umie patrzeć, ten

przyznać musi, że w ciągu zale­
dwie kiilku i to jakże trudnych
lat, właśnie nasza partia podjęła
wysiłek i nie zeszła z drogi naj­
głębszych reform politycznych i

społecznych w całej historii PRL.
Polska — to już dziś zupełnie

inny kraj niż ten. który wkraczał
w lata 80. Nje ma właściwie ani
jednej dziedziny życia, która nie
byłaby odmieniona. Umocniły
się instytucje prawne i ustrojo­
we, których jeszcze kilka lat te­
mu nie prze-widywalunawet naj­
gorętsi reformatorzy. "Niezależnie
od surowej oceny, jaką wysta­
wiliśmy dziś niedociągnięciom w

sferze gospodarczej, nie ulega
wątpliwości, że mimo wszystko
maja one charakter incydental­
ny w stosunku do* historycznej
skali dokonujących się przemian.
Reforma zgrzyta, napotyka opo­
ry, ale przecież już się jej od­
wrócić nie da Jest Po prostu fa­
ktem. a że nie takim, jaki mógł­
by być — to już inna sprawa. I
o niej właśnie dyskutujemy.

Towarzysze!
Zgodnie z dyrektywami X Zjaz­

du zmierzamy ku gruntownej
modyfikacji systemu sprawowa­
nia władzy.- Wytyczne w tej mie­
rze sformułowały VI i VII plenar­
ne posiedzenia KC. Jesteśmy o-

twarci na wszystkie racjonalne
propozycje. Liczne z nich sa dy­
skutowane w różnych środowi­
skach oraz w — tak przecież dziś
pluralistycznych — środkach ma­
sowego przekazu. W sprawach o

takiej wadze nie można decydo­

wać w pośpiechu, ale też zmian
uzasadnionych nie eheemy od­
wlekać.

Pragniemy aby szybciej doj­
rzewały warunki oparcia systemu
władzy w Polsce na poszerzonej
podstawie porozumienia narodo­
wego. Dotychczasowe koalicyjne
formy jej sprawowania można u-

zupełnić o nurty, stowarzyszenia
i pojedyncze osoby, gotowe do
współdziałania na gruncie porząd­
ku konstytucyjnego. Ich zakres
jest sprawą otwartą Jedna jest
tylko i nieprzekraczalna rubież:
socjalistyczny charakter i rozwój
naszego kraju.

W najbliższym czasie zwrócę
się do członków Rady Konsulta­
cyjnej — której wkład w rozwój
patriotycznej myśli państwowej
zasługuje na wysokie Uznanie —

o współudział w tworzeniu Rady
Porozumienia Narodowego. Uzy­
skując odpowiednie upo ważnienie
ze strony Sejmu, mogłaby ona

przygotować — przynajmniej w

ogólnym zarysie — projekty re­
form w obrębie naczelnych władz
państwa, uzgodnioną formułę Spo­
łecznej reprezentacji w Sejmie
następnej kadencji.

Dyskutowana jest koncepcja u-

tworzenia drugiej izby naszego
socjalistycznego parlamentu.
Sprawy tej, oczywiście, z góry
przesadzać nie można, nie widzi­
my jednak przeszkód, aby tego
rodzaju idea nie mogła być zrea­
lizowana.

Roli i zasług Patriotycznego
Ruchu Odrodzenia Narodowego
podważyć nie sposób. W najtrud­
niejszych dla socjalistycznej Pol­
ski chwilach spełnił doniosłą pa­
triotyczną misje- Działalność
PRON nadal dobrze służy krajo­
wi. Dziś z jego szeregów wycho­
dzą nowe idee zmierzające do
wypracowania zasadniczo szer­
szej, wzbogaconej o nowe jako­
ści platformy porozumienia na­
rodowego. Udzielamy im pełnego
poparcia.

Sprzyjać temu będzie rejestro­
wanie wielu dalszych stowarzy­
szeń — w tym miejscu godzi się
wspomnieć, że od. VII Plenum
zarejestrowano -ich;.; Już blisko,,
trzydzieści — a także uchwalenie
nowej; liistawy.

'

Jest wielką zdobyczą socjali­
stycznej odnowy, żę związki za­
wodowe są rzeczywiście nie­
zależne, że mówią własnym, mo­
cnym głosem. Maja własne oceny
i propozycje rozwiązań, nierzad­
ko sprzeczne ze zdaniem admini­
stracji państwowej i gospodar­
czej. Podkreślam z całym naci­
skiem —- jeśli towarzyszy temu

poczucie odpowiedzialności, nie
jest to wada, lecz cenna zaleta!

Partia poprze każde rozwiąza­
nie, które będzie sprzyjać wzro­
stowi siły i skuteczności działa­
nia związków, ulepszać „system
wczesnego ostrzegania’,’. Natomiast
sprzeciwi się propozycjom, które
szkodziłyby jedności klasy robot­
niczej, wprowadzały czynnik
walki politycznej na grunt przed­
siębiorstw. Doświadczenia z dal-,
szej i najbliższej przeszłości do­
bitnie potwierdzają zasadność
(takich obaw. Wszyscy — kolejny
raz — przekonujemy się, co o-

anacza i czym grozi podział w

izałogach.
Nasze stanowisko nie wynika z

doktrynalnej obsesji. To wyraz
(troski o całość narodowej. pań­
stwowej i gospodarczej wspólno­
ty, dlatego mówimy: „Nie ma

wolności bez odpowiedzialności”.
Natomiast godne rozważenia są
różne propozycje rozszerzenia i u-

auipełnienia form organizacyjnych
ruchu związkowego. Mówił o tym
tow, Alfred Miodowicz. •

Porozumienie narodowe nie jest
celem samym w sobie. Tb po pro­
stu właściwa droga do celu, a cel
jest tylko jeden: dobro, pomyślna
przyszłość Polski.

Wygasają wyraźnie ogniska
strajkowe. Tak jednak, jak dale­
cy byliśmy od wywieszania „bia­
łej flagi”, tak też jesteśmy dale­
cy od uderzania w triumfalne to­

ny. Napięcia mijaja — problemy

pozostają. Opowiadamy się nie­
zmiennie za tym. aby nawet nąjr
trudniejsze kwestie nurtujące spo­
łeczeństwo czy określone środo­
wiska rozstrzygać w drodze cier­
pliwego dialogu. Powtarzamy aż
do znużenia: Nie pytamy, kto skąd
[przychodzi.. Ręka,jest nadal wy­
ciągnięta.

Ale, oczywiście nie ma szans

stawianie sprawy „wszystko albo
nic”. To już nieraz w naszych
najnowszych dziejach prowadziło
do tego, że myślący w ten spo­
sób, żyjący dniem wczorajszym,
spóźniali się na pociąg historii,
pozostawali na pustym peronie

Nawiązaniu dialogu przysłuży
się dobrze idea spotkania „okrą­
głego stołu”, która wyrażona zo­
stała w oświadczeniu generała
Czesława Kiszczaka.

Słowo .,kompromis” nie jest u

nas dobrze notowane. Często u-

chódzj za prżęciwieństwo pryncy-
pialności. Mylny to jednak po­
gląd. Zachodzą bowiem godne u-

wagi przemiany w środowiskach,
tktóre jeszcze niedawno boczyły
się na rzeczywistość, urządzały
bojkoty, zajmowały pozycję cał­
kowitej negacji

Siedzimy z uwagą dalszej pro­
cesy przewartościowań Upływ
czasu działa jak wirówka Z jed­

nej strony — mnoży racjonalnie
myślących, kierujących się troska
o przyszłość kraju Polaków. Z

drugiej — odrzuca elementy nie­
uleczalnie konfrontacyjne.

Pora zinterpretować głębiej po­
jęcie opozycji.

Czy nie iść drogą prostego i
logicznego podziału na opozycyj-
ność konstruktywną i destru­
kcyjną? Pierwsza może służyć do­
brze krajowi Druga wyrządza mu

niepowetowane szkody.
Fundamentem Wszelkich pa­

któw. umów koalicji, może być■tylko praworządność. Nie uchyla­
my się od dysuksji nad jej kształ­
tem i przestrzeganiem przez or­
gana pańs-twa Domagamy sie
równocześnie, aby wszystkie nur­
ty. siły społeczno-polityczne dzia­
łały także w granicach obowią­
zującego orawa. Jeśli staje się ono

hamulcem, rozwoju — trzeba je
Amiemać, lecę, -łamać nikępip,
tnieWplńS;;;

Towarzyszki i Towarzysze!
Postawa członków partii, akty-.

?wu. nailyjrięgo,'.przyczyniła się do .

złagodzenia, a nawet rozładowa­
nia niektórych konfliktów. Dzię­
kujemy im za to serdecznie. Od­
noszę te. słowa również do kadr
kierowniczych, tych wymagają­
cych, lecz sprawiedliwych i wra­
żliwych. Wyrazy, głębokiego uzna­
nia kierujemy do wszystkich bez­
partyjnych, którzy w trudnych
momentach wykazują godne sza­
cunku poczucie odpowiedzialno­
ści za swój zakład i krąi.

Sprawą kluczową jest obecnie
przejście całej partii do ofensy­
wy. Jej cele to:'

A po pierwsze — wygaszenie
wszystkich istniejących jeszcze
napięć, przywrócenie w pełni ła­
du społecznego, poczucia bezpie­
czeństwa, warunków dla normal­
nej pracy;

A po drugie — wcielenie w ży­
cie zwrotu w polityce gospodar­
czej i nadanie realizacyjnego im­
petu drugiemu etapów, reformy;

A po trzecie — pozyskanie
wszystkich potencjalnych sojusz­
ników reform, rozszerzenie płasz­
czyzny porozumienia narodo­
wego.

Start do tej ofensywy to oceny,
kierunki działania • decyzje dzi­
siejszego Plenum. Trzeba natych­
miast pójść z nimi do wszystkich
organizacji wojewódzkich, zakła­
dowych i terenowych, do załóg.

Zaczynamy od siebie. Bezpo­
średnio po Plenum, wszyscy .

członkowie kierownictwa partii,
pracownicy Komitetu Centralne­
go udadzą się do dziesiątków
największych zakładów 'pracy
aby „wejść” w ich problemy,
wspólnie poszukać możliwości ich
rozwiązania, usunięcia przeszkód
i. bolączek. Przy tym nie może to

być jednoraizowa akcja, lecz sy­
stem, stała praktyka.

Towarzysze!
Pozwólcie, że na zakończenie

podzielę się z wami pewną ogól­
niejsza refleksją.

Boleśnie odczuwamy wszystkie
nasze trudności i potknięcia. Ale

prawda jest również, że jeszcze
nigdy Polska nie miała tak nie­
powtarzalnej historycznej szansy
jak obecnie.

Posiadamy korzystne, nienaru­
szalne, sojuszniczo zagwaranto­
wane grhnice. Liczący się poten­
cjał ludzki i gospodarczy.

Weszliśmy zdecydowanie na

drogę głębokich reform politycz­
nych i ekonomicznych.

Układają się wreszcie pomyśl­
nie stosunki Państwo — Kościół,
mają one szczególne znacze­
nie dla naszego narodu

Powstała realna możliwość
wielkiego porozumienia narodo­
wego.

Sprzyjające warunki zewnętrz­
ne tworzy zbieżność naszej so­
cjalistycznej odnowy z radziecką
.pieriestrojką”, z nurtem głębo­

kich przemian w całej socjali­
stycznej wspólnocie

Tej wyjątkowej szansy nie
wolno • nam zaprzepaścić przez
jakiś mimo wszystko tylko incy-
oent. który po latach historyk
nazwałby kolejnym „polskim pa­
radoksem”.
■Właśnie w Polsce najwcześniej

zaczęły bić źródła odnowy Na­
sza partia rozpoczęła ją w skraj­
nie nie sprzyjających warunkach.
Podjęliśmy' praktyczną realizację
oryginalnych, często nie mają­
cych precedensu, wręcz pionier­
skich rozwiązań. Przebieg na­
szych reform obserwowany jest
więc ze szczególną uwagą.

Równocześnie staliśmy się po­
ligonem dla różnych chwytów.
Źródłem argumentów przeciw
reformom w socjalizmie. Są i ta­
kie siły, które próbują przezna­
czyć Polsce ponownie rolę szcze­
gólną; Może właśnie tu uda się
podważyć, zahamować, skompro­
mitować te procesy Może właś­
nie w Szczecinie, który tak ser­
decznie i gorąco przyjmował Mi­
chaiła Gorbaczowa, uda się do­
wieść, że linią socjalistycznej od­
nowy reform, przebudowy stoi
na „glinianych nogach”?

Są również wiarygodne sygna­
ły o zaniepokojeniu naszych za­
granicznych partnerów, o niepe­
wności co do zakontraktowanych
dostaw, o zwątbeniu w realność-
stabilizacji. w Polsce Znów koła
nieprzyjazne zaczynają mówić o

nas jako „nieuleczalnie chorym
człowieku Europy” Każdy zimny

- nodmuch może spowodować spo­
wolnienie lub wręcz cofnięcie

■różpbćźyriąiacyeh śię pożytyw-
nych przemian w - stosunkach
Wschód — Zachód. Potrzebny
niekiedy bywa tylko pretekst.

Ciążyła zawsze na naszym kra­
ju poważna część współodpowie­
dzialności za bieg europejskiej
polityki. W obecnej sytuacji jest
ona zapewne większa niż . w

przeszłości. Nic Chodzi o nasz

przysłowiowy polonocentryzm,
chodzi o uświadomienie sobie, że
nasze pols-k:e sprawy mają tym
razem szczególną nośność mię­
dzynarodową. A przecież Polska
może i powinna wnosić do no­
wych stosunków w Europie i w

świecie wkład jednoznacznie po­
zytywny, godny tradycji, noten-

ćjalu i aspiracji naszego narodu.

Drodzy Towarzysze!
Każdy z nas ma swą życiową

orogę. Chciałby ją przejść god­
nie, z poczuciem spełnionego o-

•bówiązku,
Moja, droga jest już długa i,

oględnie mówiąc, niełatwa Tak­
że" i ostatnie lata, oprócz satys­
fakcji, przyniosły mi niejedną
gorycz Ale nie to jest, najważ­
niejsze Naprawdę ważne jest to,
jaką drogą pójdzie Polska.

Jestem głęboko przeświadczo­
ny, że będziemy szli wytrwale
drogą odnowionego, bliskiego lu­
dziom socjalizmu. Historycznym
obowiązkiem Dartii, jej podsta­
wową powinnością wobec naro­
du jest uczynić tę drogę mniej
wyboistą, przyspieszać niezbędne
przemiany.

Wierzę niezmiennie że jeśli u-

porczywie, wbrew wszystkim
przeciwnościom, z żelazną kon­
sekwencją będziemy. iść tym
szlakiem — szybciej zbliżymy się
do celu Była nim. jest i pozo-

■stanie sprawiedliwa, rządna, do­
statnia socjalistyczna Polska

(PAP)

W pierwszym dniu obrad re­
ferat na temat sytuacji spo­

łeczno-gospodarczej oraz kierun­
ków jej uzdrawiania przedstawił
członek Biura Politycznego, sekre-4
tarz KC Władysław Baka. Przy­
pominając, że jedną z przyczyn
powstania strajków było niezado­
wolenie społeczne z sytuacji ryn­
kowej i to, że podłożem strajków
jest sytuacja ekonomiczna kraju,
dokonał oceny rozwoju sytuacji
społeczno-gospodarczej w ostat­
nich latach. Zwrócił przede wszy­
stkim uwagę na czynniki, które
hamowały wprowadzenie zasad
reformy w pierwszym jej etapie
oraz reakcje społeczne, które da­
wały impuls do przyspieszenia
procesu - przebudowy gospodarki
do drugiego etapu reformy. Mów­
ca ocenił także skutki operacji
cenowo-dochodowej. Stwierdził,

Z obrad VIII Plenum KC PZPR
że już obecnie można powie­
dzieć, iż jej podstawowe cele nie
zostały osiągnięte. W dalszej czę­
ści referatu W. Baka przedstawił
kroki, jakie należy podjąć, aby
zahamować inflację oraz popra­
wić zaopatrzenie rynku. Omawia­
jąc te kwestie odniósł się do wy­
suwanego postulatu zamrożenia
cen. Takie rozwiązanie — stwier­
dził — można by zastosować tyl­
ko wtedy, gdyby udało się po­
wstrzymać wzrost płac. Dalszą
część wystąpienia poświęcił
przedstawieniu zewnętrznych u-

warunkowań naszej gospodarki
zwracając uwagę na konieczność
spłaty zadłużenia.

Referat „O rozszerzenie dia­
logu i porozumienia — ocena sy­
tuacji politycznej oraz aktualne
problemy rozwoju systemu poli­
tycznego” wygłosił członek Biura
Politycznego, sekretarz KC PŻPR
Józef Czyrek. Podkreślił, iż po­
wszechna jest świadomość powa­
gi obecnej sytuacji, co rodzi po­
trzebę śmiałych, zdecydowanych
działań, służących dalszemu po­
głębianiu procesów socjalistycz­
nej odnowy. Niemało w realiza­
cji tego procesu już osiągnięto.
Linia socjalistycznej odnowy bę­
dąca wyrazem historycznej konie­
czności i wyzwań przyszłości •—

powiedział — jest linią z ktorej

partia nie zejdzie. Nawet najtrud­
niejsze problemy można i trzeba
rozwiązywać drogą dialogu i po­
rozumienia. Idea tego dialogu i
porozumienia — zaakcentował —

pozostaje trwałą zasadą naszej
polityki.

Mówca zwrócił też uwagę na

głosy dotyczące pluralizmu związ­
kowego. Czy tylko o to chodzi?
Chyba nie — podkreślił — cho­
dzi bowiem o pluralizm polity­
czny. Na tym tle zaakcentował,
że stanowisko odrodzonych związ­
ków zawodowych jest jednozna­
czne. Nie ma żadnych przeszkód
do tego, aby o charakterze związ­

ku zawodowego decydowała więk­

szość zatrudnionych w danym za­
kładzie. Można bowieńi legal­
ną decyzja wyborców postawić
na czele danego związku w za­
kładzie tych, których sie widzi
którym sie chce powierzyć kie­
rowanie. Jest bowiem jedna
rzecz nadrzędna — dobro zało­
gi. interes firmy.

Jesteśmy gotowi, w dialogu ze

wszystkimi siłami stojącymi na

gruncie ustrojowych założeń i
polskiej racji stanu, pracować nad
wspólnym programem wybor­
czym; który byłby platformą po­
rozumienia w najistotniejszych
dla narodu sprawach. Dla jej wy­
pracowania można by rozważyć

ideę utworzenia Rady Porozumie­
nia Narodowego. Mogłaby ona

powstać w wyniku debat „okrą­
głego stołu”, przy którym zasią­
dą przedstawiciele różnych sił
społecznych. Rada Porozumienia
Narodowego mogłaby też rozwa­
żyć kierunki zmian ordynacji wy­
borczej oraz ..sprawę drugiej izby
nowego parlamentu, a także —

w myśl postulatu SD — utworze­
nia prezydenta Rzeczypospolitej.

Sekretarz KC nawiązał także
do problemu pluralizmu związko­
wego, który zrodził się w latach
1980—81 Stoimy na gruncie usta­
wy o związkach zawodowych —

powiedział. Pojawiają się także
nowe idee dotyczące polskiego
modelu ruchu .związkowego. Po­
przemy każdą w tym względzie
ofertę programową. która będzie

(Dokończenie na sir. 5)
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wychodzić naprzeciw interesom
ludzi pracy, występować jednak
będziemy przeciwko ideom, które
rodziłyby konflikt i interesom lu­
dzi pracy nie służyłyby. (Teksty
obu referatów zamieszcza dzisiaj
prasa poranna).

W dyskusji jako pierwszy za­
brał głos Bogdan Borys, członek
KC, ślusarz urządzeń hutniczych
w Hucie in\ B. Bieruta w Czę­
stochowie, zwracając uwagę na

postulaty domagające się wycią­
gnięcia wniosków z zaistniałej sy­
tuacji i określenia odpowiedzial­
ności za skutki polityki gospodar-
ezej.

Roman Janusz Kaliński, czło­
nek KC, rodnik indywidualny z

woj. siedleckiego, powiedział
min., że rolnicy tak jak więk­
szość ludzi pracy borykają się z

licznymi trudnościami. Nie myślą
jednak o strajkach, chcieliby na­
tomiast liczyć na zrozumienie i
właściwe podejście ze strony rzą­
du w polityce wobec rolnictwa
i gospodarki rolnej.

Jerzy Szmajdziński, członek
KC, przewodniczący ZG ZSMP,
mówił m-in o tym, że nie zostały
usunięte zasadnicze przyczyny o-

becnych niepokojów. Podkreślił,
że spora część ekonomicznych wą­
tpliwości robotniczych wyraża­
nych często przez młodych pra­
cowników jest słuszna. Stwier­
dził, że plenum powinno

' udzie­
lić odpowiedzi na pytanie, jak
odbudować zdolność partii do
przewodzenia klasie robotniczej,
jak umocnić jej kierowniczą ro­
lę.

Kazimierz Trojanowicz, członek
KC, brygadzista w Fabryce Ma­
szyn Wiertniczych i Górniczych
„Glinik” w Gorlicach (woj. nowo­
sądeckie) zwrócił uwagę na pod­
noszony w środowiskach robotni­
czych problem biurokracji. To
za sprawą biurokracji — jak
stwierdził — często opóźnia się
bądź nie dochodzi do spełnienia
słusznych postulatów robotni­
czych, legalnie zgłaszanych i ne­
gocjowanych. Przejawy biurokra­
cji utrudniają też przeprowadze­
nie takich słusznych zamierzeń,
jak restrukturyzacja i atestacja
stanowisk pracy.

W wystąpieniu Stanisława
Knapa, członka KC, maszynisty,
instruktora Lokomotywowni
PKP Kraków-Płaszów wyekspo­
nowane zostało stwierdzenie, że

bez, klasy robotpięzęjr ,,iej. inięla*.
lywy i wysiłku nie jest możliwe
zrealizowanie trudnego progra­
mu. reform gospodarczych. Na­
leży uczynić wszystko, aby rp-/
botnicy program reform trakto­
wali jak własny. Tymczasem
zbyt wiele zjawisk i problemów
zniechęca klasę robotniczą — od
problemów zaopatrzeniowych aż

po mitręgę biurokratyczną.
Leszek Miller, I sekretarz KW

PZPR w Skierniewicach, wska­
zał m. in. na te dziedziny gos­
podarki, w których występuje
szczególny brak ocsteou we

wprowadzaniu zasad reformy
gospodarczej. Postulował potrze­
bę szybkiego wprowadzenia
zmian regulacji prawnych ogra­
niczających przedsiębiorczość, a

także przyspieszenie procesów
decentralizacji władzy.

Ireneusz Sekuła, minister pra­
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Trench skinął ponuro głową.
— Chyba nic tu po mnie, kapitanie — po­

wiedział. — Wracam do hotelu. Zna pan te­
lefon i adres. Bardzo proszę o jak najszyb­
sze wieści. Zależy mi na tym. George God-
dard i jego córka są moimi starymi przy­
jaciółmi. Dobranoc panom, ale wtapię, czy
będzie to dobra noc. Dla nas wszystkich,

.

*

— Napij się jeszcze George. Anacharzys
powiedział kiedyś, rozumiesz, tak: „Jeśli ja­
ko młody człowiek nie możesz znieść wina,
na starość nie będziesz m&gł znieść, panie,
wody”. Masz, trzymaj. Nie szkodzi, że masz

sześćdziesiątkę na karku. — Sanders podał
Goddaraowi piątą szklaneczkę whisky.

George czknął.
— Carol... — jęknął. — Co oni z nią zro­

bili... Patrick, ja już n>ie mogę pić.
— Dobra, dobra. Nie gadaj tyle. Ostatnia

rundka. No. bottoms up, jak mówią. — Wy­
chylili duszkiem. — I pamiętaj, cośmy tu, pa­
nie, ustalili. George. Pamiętasz? Mamy dwa
dni czasu.

Ale Goddard już spał, śniąc koszmar mi­
nionego wieczora. W przeciwieństwie do nie­
go, Sanders był podejrzanie trzeźwy...

*

Prawie dziesięć minut zajęło mu przebi­
cie się przez park i dojście do pierwszych
budynków na Mopton Place. Zmuszał się,
by fść woln-o, a nawet zatrzymał się dwa
razy, żeby się odwrócić i spojrzeć na poli­
cjantów.

Kiedy znalazł się pod numerem 47, był po­
zornie opanowany i spokojny. Na szczęście
pamiętał, że Mopton Place ma czterdzieści o-

siem posesji i błogosławił w duchu architek­

tów; że przez pięć minionych lat nie narts-

sźyli rai ustalonej administracyjnie struktu­
ry. Był pewien, że jego odejście obserwuje
Co najmniej jeden policjant z polanki i lu­
dzie na pokładzie helikoptera. Ledwie zdo­
łał przekroczyć jezdnię, kiedy w dalekiej
alejce pojawił się następny wóz patrolowy,
a za nim półciężarówka obsługi technicznej
z dźwigiem. We czwórkę byliby na pewno
bąrdziej dokładni, zażądaliby pełnej identy­
fikacji, być móże poszliby z nim pod ten
adres. Teraz nie stanowili Zagrożenia. Tylko
helikopter był wciąż niebezpieczny.

Szedł dalej, w stronę furtki Mopton Place
47 aż stwierdził, że jest poza zasięgiem wzro­
ku patrolu. Wtenczas stanął. Znalazł wzro­
kiem skrzynię -przeciwpożarową z piaskiem i
kucnął za nią. Przedświt w zaroślach umożli­
wiał mu doskonałą lustrację całej okolicy.

Odczekał kwadrans. Przez piętnaście minut
na polance zdarzyło się bardzo wiele. Dźwig
zabrał wrak datsuna i pojechał, migocąc żół­
tymi światłami. Ambulans pogotowia zaopie­
kował się Bergerem, a kiedy ruszył na sy­
gnale do szpitala, policjanci odbyli krótką

naradę, no czym wsiedli do samochodów i od-
‘ dalili się w stronę centrum miasta. Śmigło­

wiec zatoczył pętlę i skrył się za lasem. Te­
ren był czysty.

Brian ruszył, nie oglądając się za siebie.
Bez trudu odszukał krzew jarzębiny, sięgnął
ręką i namacał' walizkę. Walthera nie zna-

■lazł. Strata cennych sekund mogła oznaczać
wpadkę, więc szybko zrezygnował z poszuki­
wań. Musiał gdzieś przeczekać, zastanowić

się, co robić dalej, jak działać, jak ratować
Carol. Samochód, gdzie tu dorwać jakiś
wóz... —■myślał. Skręcił w Crescent Path i
poszedł przed siebie w stronę Nob Hill. Na
Crescent Path zobaczył eleganckiego packar-
da, z którego wysiadała samotna kobieta.

Trench minął Park Lane, 'zawahał się i
wybrał Crescent Path. Będzie * szybciej —

pomyślał. I nagle odniósł wrażenie, że to

wszystko już było, że raptem cofnął się w

czasie o godzinę. Potrząsnął głową, ale nie,
nie mylił się. Ktoś, lub Coś. jakaś Istota
Wyższa kazała mu przeżywać zmorę jeszcze
raz. Wiedział, co się zaraz stanie, był pe­
wien, że z zaułka po lewej stronie Crescent
Path wysunie się pysk policyjnego forda, że

pojawi się i drugi, i trzeci wóz, że znowu ru­
szą za nim w obłędnym pościgu, bo Cres-
cęnt Path jest tej samej szerokości, co. Park
Lane. Widział jak człowiek z walizką odpy­
cha kobietę od packarda. jak tamta coś
krzyczy, wymachuje rękami, cofa się, jak
mężczyzna uruchamia silniki i odjeżdża. Z

tyłu rozpętała się kakofonia syren i buchnął
snop ostrego światła.

— Nie! — krzyknął Trench, ale nie miał
wyboru.

O®© łSofszjj wastaptt (20)

cy 1 polityki socjalnej, poinfor­
mował uczestników Plenum o

pracach resortu nad przygotowa­
niem nowych zasad polityki pła­
cowej. Stwierdził, te chodzi w

nich o znalezienie mechanizmów,
które mogłyby zainteresować
bardziej pracowników dobrymi
efektami gospodarczymi przed­
siębiorstwa, Mówił też o kosztach
produkcji, które determinuje wy­
soka materiało- 1 energochłon­
ność. Np. górnictwo węgla po­
chłania coraz więcej środków i

przynosi relatywnie coraz mniej­
sze efekty. Węglowy przemysł
wydobywczy przestanie wkrótce
być lokomotywą napędową pol­
skiej gospodarki. Trzeba inwesto­
wać w rozwój nowoczesnych
branż, które zapewnią eksport.

Zdzisław Sadowski — wice­
premier, przewodnicżący Komi­
sji Planowania przy Radzie Mi­
nistrów, polemizował z tymi wy­
powiedziami uczestników Ple­
num, które mówiły o braku po­
stępu w reformowaniu gospo­
darki. Nie można mówić o bra­
ku wyników, bowiem jest wiele
zmian w gospodarce, które są
już traktowane jako stan nor­
malny. Na proces reformowania
— mówił m. iń. Wicepremier —

trzeba patrzeć z pewnej perspe­
ktywy, a nie ńa podstawie od­
cinkowych zdarzeń. Przyznał, że

operacja cenowo-dochodowa za­
kończyła się* niepowodzeniem,
ponieważ nie udało sie dostoso­
wać tempa wzrostu płac do
wzrostu cen. Zaakcentował, że

program II etapu reformy gos­
podarczej jest realizowany kon­
sekwentnie, a nowych postula­
tów poza, tymi, które ogłoszono
w harmonogramie realizacyjnym
TI etapu reformy, ńie zgłoszono.
Wicepremier nodał następnie
przykłady oddziaływań rządu
zmierzających do restrukturyza­
cji gospodarki.

Alfred Miodowicz, członek
Biura Politycznego KC, przewod­
niczący OPZZ, przypomniał, że

już nie po raz pierwszy plenar­
ne posiedzenie KC PZPR od­
bywa się w sytuacji, cdy tTwąia
konflikty strajkowe. Niczym ńie
można wytłumaczyć ślamazar-
ności w załatwianiu różnych
problemów, nieosiagniecia po­
stępu w wielu dziedzinach. Pod­
noszą to różne grupy zawodowe.
Konflikt grozi dziś wszędzie, ja­

sko że' ludzie prśey tracą pocztf-
,;cie bezpieczeństwa socjalnego.
Stąd też tak zdecydowane głosy

1 domagające' się odpowiedzialności
?personalnej, Dla "nikogo ńie po­
winno to być zaskoczeniem.
Związkowców szczególnie niepo­
koi społeczne odczucie o stałym
spadku poziomu życia. Obniżyły
się dochody realne, spadły eme­
rytury, polityka cenowa przynosi
skutki odwrotne od oczekiwa­
nych. Nikt nie oczekiwał cudu
gospodarczego, ale prźynaimniei
zahamowania niekorzystnych ten­
dencji. Po raz drugi powie­
dział A. Miodowicz — ńa bra­
mach strajkujących 'zakładów
znalazła się młodzież. Frustracja,
brak poczucia szans, ciętość mło­
dych na władze wykorzystuje ó-
pozycja.

Przewodniczący OPZZ mówił

także o odrodzonych związkach
zawodowych pełniących rolę sys­
temu wczesnego ostrzegania. Od­
notowują się jednak — stwierdził
— że ostrzeganie to nie jest
przyjemne dla niektórych, spra­
wiających wrażenie jakbyśmy to

my —- związkowcy byli winni te­
go, przed czym ostrzegamy. Mów­
ca wskazał na liczne przykłady
biurokratycznej mitręgi, do któ­
rej często próbuje się wmane­
wrować ruch związkowy. Z do­
świadczeń ostatnich tygodni —

stwierdził — wynika pilna po­
trzeba umocnienia pozycji związ­
ków zawodowych, a właściwy
realistyczny stosunek administra­
cji do ruchu związkowego nie
może zależeć od jej dobrej woli.
Musi to być zapisane w Konsty­
tucji.

Członek Biura Politycznego KC
PZPR, premier Zbigniew Messner
nawiazał w obszernym wystaDie-
niu do krytycznych głosów u-

czestników plenum dotyczących
polityki rządu. Przypomniał nie­
które fakty z niedawnej przeszło­
ści, a także przedstawił główne
kierunki prac Rady Ministrów w

procesie wprowadzania zasad II

etapu reformy gospodarczej,
zwłaszcza przedsięwzięcia zmie­
rzające do zwiększenia produkcji
i przywracania równowagi ryn­
kowej.

Ryszard Wojna, poseł, publicy­
sta, większą część swego wystą­
pienia poświęcił kierowniczej ro­
li partii w państwie, podkreśla­
jąc, że drogi i metody wypełnia­
nia tej roli muszą być przysto­
sowane do nowego okresu histo­
rycznego, w jaki wchodzimy. W
centrum dialogu z opozycją —

powiedział — stoi w istocie jej
stosunek do ludowego państwa.
Wielu naszych przeciwników po­
litycznych rozumuje tak: partia
identyfikuje się z państwem, a

więc państwo jest własnością
przede wszystkim partii, a nie
całego narodu, a jeśli tak, to o-

pozycja czuje się moralnie u-

prawniona do rozdzielania pojęć
państwa i narodu, stawiając wy­
żej pojęcie narodu. Jest to nie­
zwykle niebezpieczne na dłuższą
metę i dla narodu, i dla pań­
stwa. Ale tego stanu rzeczy nie

przezwyciężymy apelami, lecz
przebudową koncepcji pełnienia
swej roli przez partię. W tej kon­
cepcji — podkreślił R. Wojna —

powinno się znaleźć miejsce na

. rzeczywiste dopuszczenie innych
sił społecznych i politycznych do.

wywierania skutecznego wpływu
na bieg spraw w państwie.

Jerzy Romanik, członek KC,
górnik z Kopalni Węgla Kamien­
nego „Siemianowice” przychylił
się do wyrażonego na Plenum w

kilku głosach poglądu o potrze­
bie rozmowy także z tymi, któ­
rzy są niechętni władzy, są w o-

pozycji. Podkreślił jednak, że roz­
mowy takie, dyskusje nie mogą
prowadzić do dalszych podziałów,
sporów, konfliktów. Mówca zwró­
cił uwagę na konieczność tworzenia
przez członków partii klimatu
wśród załóg przychylnego dla
realizacji trudnych reformator­
skich zamierzeń.

(PAP)
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Jana

Sabiny

TEATRY
Teatr STU (al. Krasińskiego 16)

19 15 Kto się boi Wirginii Woolf.

KINA
Kijów 16 Commando (USA, 1.15),

18 Imię Róży (RFN, I. 18), 20.30

Robocop (USA, 1. 18. — przedpre­
mierowy). Warszawa 16 Miłość,
szmaragd i krokodyl (USA 1. 15),
18.15 Mucha (USA, 1. 18), 20.15 Za-

bij mnie glino (poi. 1. 18). Wolność
16 Kaczor Howard (USA, 1. 15),
18.15 Dzika namiętność (USA, 1. 18).
20.30 Betty (fr. 1. 18). Wanda 15.30

Kingsajz (poi. 1. 12), 17.30 Most na

rzece Kwai (ang. 1 . 15), 20.30 Wy­
znawcy zła (USA, 1. 18 — przed­
premierowy). Świt (os. Teatralne)
15.45 Złote dziecko (USA, 1. 12),
17.45, 20 Pluton (USA, 1. 18). Świa­
towid (os. Na Skarpie) 15.45 Roz­
kaz 0-27 (KRLD, 1. ,15 — karate),
17.45 Zdrada i zemsta (chiń- 1. 15).
20 Blues Brothers (USA, 1. 15 —

pożeg. z filmem). Mikro (Dzier­
żyńskiego) 16, 19 C. K. Dezerterzy
(pcd, 1. 18). Pasaż (Pasaż Bielaka)
15, .1 7, 19 Peggy Sue wyszła za

mąż (USA, 1. 15). Kinoteatr Związ­
kowiec (Grzegórzecka) 16.15, 18.30

Dżyngis Chan (USA-RFN, 1. 12).
Kultura (Rynek Gł. 27) 13.30, 18.
20.15 Przypadek (poi. 1 . 15), 15.45
E. T . (USA, b.o.).

Progtorr I

17.00 Program dnia
17.05 Racje

17.15 Teleexpress
17.30 „Polonia restituta” (1) — se­

rial TP. Reż. B . Poręba
18.15 Urzędy nie od frontu: ZOZ

— pr. publ.
18.30 Piknik country — Mrągo­

wo 83 - Fredy Weller (USA)
18.50 Dobranoc: „Prezent dla za­

jąca”
19.00 Echa stadionów

,59.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Teatr telewizji — spektakl

na bis — Christopher Hamptoń
..Opowieści Hollywoodu” reż. Ka­
zimierz Kutz. wyk. Janusz Gajos

i Monika Niemczyk. Anna, Dymna,
Jerzy Binczycki, Jan Peszek, Hen­
ryk Bista i inni -

22.25 Żniwa 88
22.40 DT — komentarze

Program II

17.55 Program dnia
18.00 Kronika (Kr.)
18.30, Antena „2” na najbliższy ty­

dzień
18.50 Mistrz tańca — film dok.
19.25 Zawsze kochać pieśni kom­

pozytorów francuskich śpiewa Ewa

tżykowska (sopran)
20.00 Program rozrywkowy
21.00 Stan krytyczny
21.30 Panorama dnia
21.45 Spotkanie z piosenką aktor­

ską — wrocławski przegląd
22.00 „Goście z Rotary” program

publicystyczny
22.20 Biografia: „Romanza finał”

(4) — serial prod. hiszpańskiej
23.10 Wieczorne wiadomości

Program I

Wiadomości: 16, 18, 19, 20, 22, 23.
t6.05 Muzyka i aktualności. 17.00

Porażki i sukcesy zespołu „Elan”.
17.30 Wektory. 17,50 Kto tak pięk­
nie gra. 18.05 Problem dnia. 18.20
Jazz i piosenka. 19.30 Radio Dzie­
ciom. 20.07 Na marginesie wyda­
rzeń. 20.10 Śladem naszych inter­
wencji. 20.15 Koncert życzeń. 20.40

Przezorny zawsze ubezpieczony.
20.45 Zbigniew Domino: „Buko­
wa polana”. 21.00 Komunikaty.
21.05 Kronika sportowa. 21.30 Ma­
ta. Polihymnia — czyli poważnie o

muzyce niepoważnej. 22 .05 Zbliże­
nia. - 22.15 Kroniki wędrówek
Franciszka Liszta. 23.15 Panorama
świata. 23.50 Do słuchania we

dwoje. 23.40—24.00 Poetyckie pre­
zentacje.

Progiem II

Wiadomości: 17, 21.10, 0.55 .

14.50 Pamiętniki i wspomnienia.
15.00 Album operowy. 15.50 Nowo­
ści muzyki reggae. 16.00—17 .15
Kraków na antenie. 16.00 Omówie­
nie pr. dnia i prognoza pogody.
17.00 Co niesie dzień — wyd. po­
południowe. 17.15 Filharmonia ra­
diowa. 18.20 J. D . Gilman i John
Clive: „KG 200 bezimienny od­
dział Luftwaffe” — ode. 18.50 Wa­
kacyjny Klub Stereo. 19.30 Wie­
czór w Filharmonii. 21.15 Wieczor­
ne refleksje. 21 .20—1.00 Wieczór

Literacko-Muzyczny. 21.20 Nagra­
nie wieczoru. 21 .25 Studio Form

Dokumentalnych. 22 .00 Słuchajmy
razem. 23.00 Lesław Bartelski —

„Krwawe skrzydła” — ode. 23.20
Koncert polski. 24.00 Głosy, instru­
menty, nastroje. 0 .50 Miniatura li­

teracka. 1.00 Koniec programy i

hymn.
Program III

Wiadomości: 15. 16, 17, 18, 22 05.
15.05 Rock po polsku. 15.40 Spor­

towa Trójka. 16—19 Zapraszamy do

Trójki, 17.30 polit. dla wszystkich,
18.05 Inf. sportowe. 18.15 Akcenty
Trójki. 19 Codz. pow. w wyd
dźwiękowym — Karol Dickens:
„Klub Pickwicka" ode. 9. 19.30
Złote lata swinga. 19.50. George Or­
well — Rok 1984 ode. 1. 20 Bielszy
odcień bluesa. 20.45 Klub Trójki
(ez I). 21 Trzy kwadranse jazzu.
21.45 Klub Trójki (cz. II) 22.15 Z
Julianem Gembalskim szlakiem za­
bytkowych organów Dolnego Ślą­
ska. 22 .45 Książka tygodnia: Jerzy

' Robert Nowak — „Węgry” (burzli­
we lata 1953—1956). 23 Opera ty­
godnia-: George Frederick Haeńdel
— Alcina. 23.15 Miniatura poetyc­

ka 23.50 Boris Vian „I wykończy­
my wszystkich obrzydliwców” —

Ode. 4. 24 Koniec programu i hymn.
Progrom IV

Wiadomości: 17, 19.30, 23.30.
13.00—16.20 Popołudnie Młodych

Słuchaczy. 16.20 Piękno muzyki ka­
meralnej. 17 .10 Festiwal Chórów

Polonijnych. 17 .40 Piosenki Jacka
Mikuły. 17.50 Widnokrąg 18.25 Ję­
zyk łaciński. 18.50 Studio Eksper­
tów. 19.35 Lektury Czwórki. 19.45

Niezapomniane koncerty jazzowe.
20.10 Gra o przyszłość. 20.25 Muzy­
czne dedykacje. 20.50 Reportaż
Krzysztofa Wyrzykowskiego. 21 .10
Akademia muzyki dawnej. 22 .00—

23.20 Wieczór muzyki i myśli. 23.20
Sitar, tabla i. inne. 23.55 Rozważa­
nia. 23.50 Na dobranoc piosenki
Jacka Mikuły. 24 .00 Koniec progra­
mu i hymn.

WYSTAWY
..< -

. .u..- -:_____ ..... . .

Wawel — komnaty (pon. niecz.
wt 10—15). Skarbiec i Zbrojownia
(pon. niecz. wt. 10—15). Muzeum
Katedralne (pon. niecz. wt. 10—15).
Zamek i Muzeum w Pieskowej
Skale (pon. niecz. wt. 12—17 .30).
Muzeum Lenina, Topolowa 5: Le­
nin w Polsce, Syberia — miejsce
zesłań rewolucjonistów polskich i

rosyjskich (pon. niecz., wt. 9—18
wst. wol.), ul. Królowej Jadwigi
41: Rewolucyjna działalność Leni­
na na ziemi krakowskiej, Lenin w

sztuce ludowej (9—15), w Poroninie

(pon. niecz., wt. 8—16 wst. wol.),
w Białym Dunajcu (9—16 wst. wol.)
Muzeum Historyczne — Oddziały
(niecz.) . Muzeum Narodowe — Od­
działy, Sukiennice: Galeria poi
mai. i rzeźby 1764—1900 (pon. 10—
15.30, wt. niecz.) . Szołayskich, pl.
Szczepański 9: Galeria pols. sztuki
do 1764 r. (pon. 10—15.30 . wt. 12—

17.30). Szołayskich, pl. Szczepański
9: Galeria pols. sztuki do 1764 r.

(pon. 10—15.30, wt. 12—17.30). Czar­
toryskich, św. Jana 19: Zbiory
Czartoryskich (10—15.30). Muzeum
Stanisława Wyspiańskiego, ul. Ka­
nonicza 9 (pon. wt. niecz.) . Ar­
cheologiczne, Poselska 3: Starożyt­
ność i średn. Małopolski, Pradzieje
N. Huty, Mumie egip. w świetle

promieni X, Lotnictwo wojskowe
1914—1988, Wczesnośredniowieczne

skarby srebrne w Polsce (pon. 9—

Sir. 5

14, wt. 14—18). Kościół św. Wojcie­
cha, Rynek Gł.: Dzieje Rynku Kra­
kowskiego (9—16). Przyrodnicze,
Sławkowska 17 (pon. niecz. set. 10

—13) Etnograficzne, Krakowska 46:

Wyst. strojów ludowych pt. „Od
Krakowa” (po*!. 12—18, wt. niecz.).
Muzeum Lotnictwa i Astronauty­
ki, Czyżyny (pon. niecz., wt. 9—
15) Międzynarod. Salon Fotografii,
Rynek Gł. 17: Venus 88 — akt i

portret (9—21). Dom Polonii, Rynek
Gł. 14: Malarskie impresje Wiesła­
wa Ochmana (14—18). Kopalnia
Soli, Wieliczka (niecz.). Muzeum

Zup Krakowskich, Wieliczka (nie­
czynne). Zamek Zupny, Wieliczka:

Kopalnia wielicka w dawnych
wiekach (8.30—18). Ośrodek Tea­
tru Cricot 2, Kanonicza 5 (11—14).
KDK, Rynek Gł. 27, Galeria pod
Baranami: Mai. i rys. Kai Wierz-

bowskifej-Wróńskiej (pon. niecz. wt.

14—18). KMPiK, pl, Centralny:
Mai. J. Stachnika (10—20). Salon

Wystawowy, al. Róż 3: Wyst. graf.
Getulio Alvaniego (Włochy) i fak­
symiliów rys. T . Kulisiewicza (poń.
niecz., wt. 10—17). NCK, Galeria

pl. Centralny: Fotografia L i A.

Szopów, Fotogramy P. Wojoczka,
Prace członków Związku Edukacji
Plastycznej (11—18). Galeria „Pry­
zmat”, Łobzowska 3: Prace M. Ja-

romskiego (11—18). Galeria, ul.
Floriańska 34 (11—19). Galeria Fo­
tografia- Video, Solskiego 24 (11—
18) Galeria „Inny Świat”, Floriań­
ska 37 (11—18).

Pogot MO, tel 997 Straż Pożarna
998 Tel Ochrony Srodow 21-33-64

(7—20) Ośr Inf Inwalidów ul 1

Maja 5 tel 22-28 11 (pon śr 15—.
17) Pomoc Drogowa PZMot.. ul

Kawiory 3 -tel 37 55 75 (7 22) Po­
gotowie techniczne ,Polmozbvt’ al
Pokoju 81 tel 48 00 84 (6 22) Li­
ga Kobiet Polskich Karmelicka 9,
(1 p porady prawne <śr 16- 18),
psycholog (wt (3 16 śr 12—15,
czw. 14—18). tel. 22-54-74 Centrum

Informacji Turystycznej. Pawia 8,
teł 22-60-91 22-04-71 (8—16) Inf. o

usługach teł 930 (codz )
POGOTOWIE RATUNKOWE

Tylko wypadki i nagłe zachoro­
wania Łazarza 14. wypadki tele­
fon 999 zachorowania i przewozy
22-29-99 Rynek Podgórski 2 66-69-99,
t(l Teligi 6 55 59 99 Krowodrza ul.
Kazimierza Wielkiego 117 33 39-99,
ul Białoprądnieka 8 34-39-99 No­
wa Huta 44 49,99 Lotnisko Balice
11- 1999 Niepołomice 21-02-09; dla
m Niepołomic 198 Iwanowice 99,
Skawina 76-14-44 dla m Skawiny
999 Wieliczka 78-12-89; alarmowy
999

DYŻURY SZPITALI
I SŁUŻBY ZDROWIA

Chir. Kopernika 40 Ciur. uraz.

Kopernika 19a. Chir. dziec. Proko-
ciin. Laryng. Nowa Huta, os. Na

Skarpie 65. Okulist. Kopernika 38.

Urolog. Prądnicka 35. Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji.

Inf Służby Zdrowia, tel 22-05-11
(całą dobę) Punki Inf Aptecznej,
tel 11-07-65 (8 15) po godz 15 fnf.
w dyżurnych aptekach Inf Toksyk.
Kopernika 28 tel 11 99 99 Spół­
dzielczy punkt pediatr. kardiolog,
i chirurg (wizyty domowe) tel.
12-20 38 12-41 64 (8 22) Pomoc Psy­
cholog ul Sołtyka 9 (10—18) te! 21-
54-14 Nagła pomor lekarska leka­
rzy specjalistów tel 66-80-00 (9—
20) Domowa pomoc lekarzy specja­
listów 55- 56 64 <9 20) Krakowskie

Towarzystwo Świadomego Macie­
rzyństwa Młodzieżowa Poradnia
Lekarska, u! Roh Stalingradu 13,
tel 22-78-08 (9—18). Poradnia dla

Młodzieży Towarzystwa Rozwoju
Rodziny, ul. Dietla 90 TV p., teł.
22-28-72, porady psych., seks, ginek.
dermat (piąt. 15—19). Telefon Zau­
fania 33-71-37 (16 22) Telefon
zaufania dla narkomanów 34-08-08
(8 -191 Telefon zaufania w sprawie
AIDS, tel 21 38 91 (czw 10—12).
Telefon Zaufania dla osób z pro­
blemem alkohol 66-39-81 (16—20).
Spółdz Porad Psycholog -Psychia.
tryczna. Kraków, ul Jasińskiego
4/1 tel 43-50 8.9 (8—9 19 20) „So-
nomed" — diagnostyka USG jamy
brzusznej tel 33-59 -68 (pon —piąt
14—18)

Rynek Gł 42 - tel 22-23-71,
Długa 88 - tel 33-42-90 Kozłówek
(pawilon) - tel 55-51-87 Krakow­
ska 1 — teł. 66-23-21, Pstrowskie­
go 94, tel 66-69-50, Dzierżyńskiego
36b, tel 33-58-06, Nowa Huta. os.

z Kazimierzowskie tel. 48-59-57, Cen­
trum A bl. 3, tel. 44-17-36.

AP7Ar1

Ogród Botaniczny (Kopernika) od
9 do zmroku szklarnie 10—14

Zoo (Lasek Wolski) od 9 do zmro­
ku

Jazda na kucykach (ul Smocza)
11—19

Rejsy statkiem po Wiśle do Bie­
lan, godz 9 11 13 15, 17.

Cyrk Wielki (Błonia) 18

_
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Dobra pierwsza połowa

Mnożyły się też

prowadzący po-
p. Wojciech Ru-

niekonsekwentny

HUTNIK — STAL Stadowa Wołg 3:1 (2:0). Bramki strzelili: dla
Hutnika — Kasztelan w 5, Gierek w 39 ; Sermak w 86 min., dla
Stali — Strzelec w 50 min. Sędziował p. Wojciech Rudy z Katowic.
Żółte kartki — Wesołowski i Węgrzyn z Hutnika oraz Cebrat ze Stali.

Najwięcej kłopotów sprawiało zawodnikom pokonywanie objazdów ronda przy ul. Pilotów. Na zdję­
ciu: „maluch” Rafała oPdoIskiego z Krakowa wypadł z jezdni na trawnik. Za nim z nr 165 — ioPtr Po­
lak z Automobilklubu Beskidzkiego. Fot, Stanisław Makarewicz

Szkoda źe do tego doszło

Trzy osoby poszkodowane

HUTNIK «- Piórkowski —

Walankiewicz, Wesołowski, Wę­
grzyn, Tyrka — Bukalskj (od 70
min Góra), Gierek (od 79 min

Waligóra), Bolek, Sermak —

Kasztelan, Kraczkiewicz.

Pierwszy w tym sezonie na­
prawdę udany występ piłkarzy
z Suchych Stawów Rzecz nie w

tym, że pokonali lidera swojej
grupy, i to bardzo wyraźnie
(choć to z całą pewnością duże

osiągniecie), ale w tym żc grali
szybko, bojowo, składnie. Szcze­
gólnie w pierwszej połowie za-

w czasie wyścigów samochodowych
PO RAZ oierwszy od bardzo wielu lat rozgrywano wczoraj w Kra­

kowie wyścigi samochodowe. Piękna pogoda, tłumy ludzi, wiele
rzadkich marek samochodów na starcie, wszystko to stanowiło o du­
żych walorach widowiskowych imprezy. Działacze Automobilklubu
Krakowskiego, którzy tymi zawodami uświetniali osiemdziesięciole­
cie istnienia klubu dołożyli wszelkich starań aby
sprawnie.

Trasa była . zradiofonizowana.
sporo służby porządkowej (tak
przedstawicieli milicji jak i
działaczy automobilowych), na

zakrętach, w miejscach najnie-
bezpiecznieiszych linami odgro­
dzono publiczność od jezdni. I

wszystko przebiegało zgodnie z

założeniami organizatorów aż do
przedostatniego wyścigu, kiedy
to wystartowali, zawodnicy w
klasie III na „maluchach” z ro­
zmaitymi przeróbkami udosko­
naleniami. Jechało najmniej wo-

zawody przebiegały

ZE ŚWIATA
BRUKSELA. Podczas kolar­

skich mistrzostw świata zawo­
dowców wyścig szosowy wygrał
Maurizio Fon^riest z Włoch Dru­
żynowy wyścig pań na 50 km
wygrały Włoszki. Kolarzowi bel-
gjskiemu — Stanowi Tourne
który zdobył srebrny medal w

wyścigu torowym za motorami
odebrano trofeum i zdyskwalifi­
kowano za używanie środków
doomgujacvch

DUNAJVAROS Turniej siat­
karzy wygrali Polacy pokonując
w finałowym meczu Grecję 3:0.

BRUKSELA Brazylii czyk Ayr-
ton Senna na „mclarenie”
wygrał samochodowe Grand
Prix Belgii w Formule I

SEUL Ogień olimpijski zapa
lony w Olimpii przybył iuż do
Korei Południowej (na wyspę
Cheju) Teraz sztafeta 2000 bie­
gaczy poniesie go do Seulu

MADRYT Na meczach piłka­
rzy madryckiego Realu zanoto­
wano średnią frekwencję —

84 947 widzów!
BONN, Podczas

25-lecia stadionu w

gości by! burmistrz
obecność wywołała
stów Pan burmistrz bowiem jest
gorącym zwolennikiem zlikwi
elowania tego obiektu sportowe­
go!

KOPENHAGA.. Słynny duński
napastnik Preben Elkjaer Lar-
sen wróci! po czterech latach gry
w Veronie do domu j bedzie wy.
stępować w Velje Bk Kopenha­
ga.

uroczystości
Essen wśród
miasta Jego
burzę prote-

A

zów — tylko
nawet cztery
na ostatnim już
szło do przykrego wypadku. Na
wirażu przy ul Młyńskiej pro­
wadzący Wojciech Urbański i
atakujący go Antoni Skudło wy­
przedzali Iwonę Mianowską. W
trakcie tego manewru doszło do
zderzenia samochodów i jeden
z zawodników potrącił dwoje
dzieci i jednego pana, którzy
mimo oróśb i ostrzeżeń organiza­
torów oraz MO przeszli pod li­
nami, do przodu, do krawężni­
ka, by lepiej widzieć. Wyścig
orzerwano karetki odwiozły po­
szkodowanych do szpitala J jak
nas poinformował wicekomandor
wyścigu — Władysław Łopatka
— życiu ich nie zagraża niebez-
oieczeństwo

Ten przykry incydent zepsuł
starannie i dobrze przygotowaną
całość Wielka szkoda, gdyż z

pewnością wpłynie to w jakimś
stopniu na. losy ęwentuąlnyeh
dalszych wyścigów w Krakowie
Obawa przed wypadkiem być
może soowoduie że kolejnych te­
go typu imprez znów przez lata
nie zobaczymy? A stało się to —

podkreślmy wyraźnie - wskutek
lekkomyślności i braku wyobra­
źni ludzi rodziców i opiekunów
dzieci Organizatorzy
ścigiem apelowali o

porządku:, w trakcie
chwilę znów słychać
i Drośby o ostrożność, minowanie
dzieci kilkakrotnie przerywano
zawody, by porządkowi mogli od­
sunąć niesfornych widzów. Wszy­
stko. na nic, b0 gdy zawodnicy
ruszali do walki ludzie musieli
wejść na zajezdnię by być blisko.
Aż do momentu dziesiątego' o-

krążenia w przedostatnim wy­
ścigu...

A oto wyniki: klasa I, ..malu­
chy” bez orzeróbek — 1. Zdzi­
sław Brymóra <’Łódź). 2 Krzy­
sztof Bucki (Siąsk). 3, Grzegorz
Tyras ('Częstochowa); klasa II,

pięć, a pod koniec
I właśnie wówczas,

okrążeniu do-

orzed wy-
zachowanie
imprezy co

było apele

„maluchy” z ulepszeniami — 1.
Anton) Skudło (Śląsk). 2. Paweł
Kałuża (Kraków), 3. Rafał Po­
dolski (Kraków), Klasa III, „ma­
luchy” z poważnymi Drzeróbkam.i
— 1, Wojciech Urbański (Śląsk),
2. Antoni Skudło (Śląsk), 3, Ra­
fał Podolski (Kraków), klasa IV,
„fiaty 125” '

„łady”, „polonezy”
do 1600 ccm — I. Ryszard
Trzciński (Kraków) na „ładzie”
1600, 2. Maciej Dobrzański (Kra­
ków) na „FSO 1600”. 3 Krzy­
sztof Łudzeń (Kraków), na „PF
1500”, klasa V — pozostałe sa­

mochody i prototypy — 1. Da­
riusz Kinderman (Śląsk) na pro­
totypowym „polonezie 1800” 2.
Piotr Cekiera (Kraków) na „peu­
geot 250 — 1600”, 3. Jarosław
Paja (Maraton Warszawa) „fiat
125 FSO 1600”. W . wyścigu o

puchar naczelnika .dzielnicy Śród­
mieście. w którym startowali
zdobywcy pierwszych dwóch
miejsc w noszczególnych klasach
(z handicapem dla słabszych wo­
zów. tak że najsłabsze miały ąź
2.5 min? wyprzedzenia w stosun­
ku do najmocniejszych) zwycię­
żył Paweł Kałuża (Kielce) na

..fiacie 126P”orzed Rafałem Podol­
skim (Kraków) także na „fiacie
126p” i Jarosławem Pają (Mara­
ton Warszawa) na „FSO 1600”
Warto może jeszcze dodać, że w

zawodach wystartowały . dwie
panie. Małgorzata Zemlańską na

FSO 1600” była czwarta w kla­
sie IV f takie samo miejsce za­
jęła Iwona Mianowska w klasie
III Obie reprezentują Automobil­
klub Krakowski (lang)

Rumunii 6:3

W teniso-
młodzieży o

Z KRAJU
PUCK. Zakończyły się tu

mistrzostwa świata juniorów
w klasie „470”. Wygrała ekipa
NRD — Donald Lippert —

Roland Wensel. Najlepsza pol­
ska zało-ga — I. Szrubkowski
— K. Ko-ndrat na piątej pozy­
cji.

KATOWICE. W. finale gry
pojedynczej turnieju teniso­
wego „Złota polska jesień” Jo-
sef Kroczko z ZSRR pokonał
Mihala Vantę z ~

2 6, 6:3.
WARSZAWA.

wym turnieju
puchar red Bohdana Toma-

( szewskiego wśród dziewcząt
zwyciężyła Barbara Kozyra z

Katowic wygrywając w finale
z Anną Dracz z Górnika Wie­
liczka 6:3. 6:4.

wodów. Ta część meczu stała
naprawdę na dobrym poziomie,
była atrakcyjna dla kibiców,
strzelano bowiem z obydwóch
stron, wiele i to celnie, atakowa­
no z dużą szybkością i precyzją.
Krakowianie mieli ułatwione za­
danie o tyle, iż już w 5 minu­
cie, po ładnej akcji. Kasztelan
wymanewrował kilku obrońców
Stali j uzyskał prowadzenie.
Goście, siłą rzeczy, musieli pójść
do ataku, by odrobić straty a tym
samym nieco odsłonić, rozlu­
źnić dostęp do bramki Cebrata
I po kolejhej ładnej akcji kra-
kówian. tym razem Gierek popi­
sał się dobrym opanowaniem
piłki, ograł dwóch obrońców,
potem wybiegającego z bramki
Cebrata i spokojnie skierował
piłkę do siatki.

Wydawało się, iż tak grający
krakowianie uzyskają zwycię­
stwo za trzy punkty, że zdobędą
dalsze gole.. Ale już na wstępie

połowy sytuacja diame-
się zmifoiła Daleki

Strzelca w dziecinny
wpuścił do bramki Piór-
Błąd bramkarza sprawił,'

W sumie był to udany występ
krakowian. Pierwsza połowa sta­
ła na bardzo dobrym poziomie,
Druga była słabsza, gra bardziej
chaotyczna, zawodnicy jakby nie­
co opadli z sił.
faule i dobrze
czątkowo mecz

dy okazał się
w karaniu przewinień f zbyt to­
lerancyjny dla zawodników, co

niepotrzebnie chwilami zaostrza­
ło grę. (lang)
timimuiirmiisEismiHHiiiJiiiiii)
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B. Rzeczycka

mistrzynią Polski
W NOWYM SĄCZU zakoń­

czyły się młodzieżowe szacho
we mistrzostwa Polski pań w

których startowało 12 zawod­
niczek z całego kraju Jak
nas poinformował sędzia głó­
wny zawodów - Zygmunt
Ryli — krajowy prymat wy­
walczyła zawodniczka świdni­
ckiej Avij - Bożena Rzeczy-
cka, która wykazała świetna
'ormę i Drowa-dziła od startu
do mety, gromadząc w jede-
icstu oartiach aż 9 punk‘ów'

Wicemistrzostwo uzyskała
Joanna Strzałka z Górnika
Czerwionka — 8 pkt. trzecia
była Izabella Laszewska z.e

Stilonu Gorzów Wielkopolski
ski — 7 pkt Broniącą tytułu
mistrzowskiego Czesława Gro­
chal z Krakowskiego Klubu
Szachistów zajęły niestety do-
niero oiatą lokatę (czwarta
była Urszula Nowak ze Star
tu Lublin 6.5 pkt) gromadząc
zaledwie 6 pkt Krakowianka
słabo wystartowała, w pierw­
szych rundach grała poniżej
swych możliwości' i potem nie
zdo’ała już odrobić strat. (I)

drugiej
tralnie

•strzał
sposób
kowski.
że hutnicy mocno spuścili’ z to­
nu Akcje straciły na płynności,
tempo spadła 1 do głosu doszli
goście Na szczęście nie zdołali
strzelić wyrównującego gola, na­
tomiast tuż przed końcem srv

nowy nabytek Hutnika — Ser­
mak popisał się kapitalnym
strzałem w samo „okienko”
bramki gości, ustalając rezultat
zawodów.

Stal — Wisła 3:2, Legia — Gór­
nik Wałbrzych 3:0, Olimpia -®
Katowice 0:3, Górnik Zabrze —

ŁKS 1:0, Widzew — Jagiellonia
1:1. Ruch — Lech 1:0, Śląsk —

Szombierki 1:1, Pogoń —

bie 2:0.

1.
2.
3
4.
5.

Katowic®
Górnik Z.
Ruch
Lech
Legia

6. Jagiellonia
Śląsk

8. Stal
9. ŁKS

10. Pogoń
Widzew'
Olimpia
WISŁA
Górnik W.
Szombierki
Jastrzębie

11
12
13
14
15.
16

Jastrzę-

59
58
58
57
57
56
56
45

5
5
4
3
2
2
1
0

5
5
5
5
5
5
5
4

Ostatnie pół godziny
I,'

przesądziło o porażce
STAL Mielec — Wisła 3:2 (1:1). Bramki strzelili: dla Stali —

Sajdak -w 60 j 72 min. Barnak w 19 min, dla Wisły — Jelonek w 40
i Strojek w 76 min. Sędziował p. K Orłowski z Lublina Żółte kartki
— Tyburski (Stal). Lipka i Bożek (Wisła).

WISŁA — Gaszyński — Moty­
ka. Małek, Giszka, Wojtowicz —

Lipka, Moskal. Bożek, Klaja —

Jelonek, Strojek.
Pierwsza połowa meczu stała

na dobrym poziomie, wiele było
obustronnie szybkich i cieka­
wych akcji ofensywnych. Go­
spodarze uzyskali dość szybko
prowadzenie po strzale Barnaka
i mieli kilka kolejnych okazji’

Na trzecioligowych boiskach

Ze zmiennym szczęściem
WAWEL — TARNOVIA 1:0 (0:0). Bramkę zdobył — Maj w 75

— z rzutu karnego. Sędziował W.1 Dulski z Rzeszowa. Żółte
s Wawelu, oraz P"J‘ -----

min. ■
kartki otrzymali: Byrski, Babac
z Tarnoyii.

WAWEL: Gil — Zuchowski,
Szczurek, Maj, Włodarz — Byr­
ski, Szary, Babac, Mardyła —

Sippelius, Pacholik.
Mecz bez wielkich emocji. Gra

Juniorzy
zwycięzcami „Europy’88“

PRZEZ trzy dni rozgrywano w Krakowie i w województwie tur­
niej piłkarski juniorów „Europa '38”, którego głównym trofeum był
puchar ufundowany przez prezydenta«miasta W finałowym poje­
dynku zmierzyły się reprezentacją Polski juniorów i jugosłowiański
zespół Lokomotiva z Mostaru W normalnym czasie pojedynek za­
kończył się bezbramkowo i o zwycięstwie decydowały rzuty karne.
Lepsi okazali się Jugosłowianie, którzy. strzelili celnie siedem razy
pod rząd podczas gdy w eolskiej reprezentacji siódmy strzelający —

AJarcin Chrapkiewicz (nota bene „król strzelców” turnieju) trafił
w słupek i piłka wyszła w pole. W meczu 0 3 miejsce Łódź wygrała
ze Slovnaftem Bratysława 3:0, o 5 miejsce Kraków II pokonał Kra­
ków I 3:1 (bramki - .dla zwycięzców — Fudali 2 i Nowak dla po­
konanych — Socwin). o 7 miejsce Katowice zwyciężyły. Miskolc 2:1.

Jednym z inicjatorów i wieloletnich organizatorów turnieju jest
p Romuald Zdeb z KOZPN. Oto jego opinia o tegorocznym turnieju:

„W porównaniu z rokiem ubiegłym ten turniej stał'na wyższym
poziomie Bardzo dobrą drużynę przysłali Jugosłowianie i zasłużenie
wygrali. Nasza reprezentacja narodowa, jestobudowana od nowa,

chłopcy jeszcze nie są- ze sobą zgrani, co widać było bardzo wyra­
źnie. Ale kilku zawodników ma talent j być może wyrosną z nich
piłkarze dużego formatu.. Zmartwiła mnie reprezentacja Krakowa.
Sześćdziesięciu chłopców było na specjalnym zgrupowaniu i to chłop­
ców którzy już umieją grać w piłkę. Tymczasem tu, w turnieju,
nie pokazali nic, a ich szósta lokata nie zaspokaja naszych oczekiwań.
Przegrali nawet z drugą naszą reprezentacją, którą stanowił zespół
MKŚ Krakus. Będziemy musieli przeanalizować przyczyny tak sła­
bej gry

Każdego roku staramy się urządzać część zawodów turniejowych
poza Krakowem. 1 daje to dobre efekty. Tak było i teraz. Mecze w

Kokotowie i w Skale wywołały doprawdy ogromne zainteresowanie,
były tłumy publiczności, tamtejsi działacze zorganizowali rzecz do­
prawdy znakomicie. Myślę, że propagandowy sukces tych meczów
jest bezsporny. Marzy nam się na przyszły rok jeszcze lepsza obsa­
da, czynimy starania, by ściągnąć zespoły juniorów renomowanych
klubów europejskich Chcęmy, by nasz turniej był rzeczywiście kon­

frontacją piłkarskiej młodzieży Europy, (jl)

Wawelu, oraz Duda i' Hajnysz

jednak była zacięta, wyrównana.
Do przerwy gospodarze tylko
dwukrotnie zagrozili poważnie
bramce tarnowian, W 17 min
silnym strzałem obok słupka po­
pisał się Mardyła, a w 45 min.
Po „główce” Pacholika golkiper
gości Ogorzelec instynktownie
wybił piłkę lecącą do bramki.
Mniej pracy miał Gil W 35 min
w dobrym stylu obronił „bombę”
z wolnego Szymańskiego. Po

przerwie stytuacji strzeleckich
było również niewiele. Gdy wy­
dawało się. że mecz zakończy
się wynikiem bezbramkowym
za faul Bojdy na Babacu sędzia
podyktował rzut karny, Maj nie
zmarnował takiej okazji i zdobył
zwycięskiego gola dla Wawelu.
Goście próbowali w ostatnim
kwadransie gry odrobić straty,
ale zabrakło im trochę szczęścia
(Szymański strzelił tuż , obok
bramki) i czasu, by doprowadzić
do remisu. Była to ich pierwsza
porażka w tym sezonie! (fil)

Unia — Cracovia 4:3 (3:1;
bramki dla gości — Florków,
Baliga i Mikos), Igloopo-l II —

Garbarnia 1:1 (1:0; gol dla kra­
kowian — Fuczka), Izolator —

Wisłoka 0:1 (0:0). Łada - Stal
II Rzeszów 0:2 (0:0), Stal Sanok
— Stal H Mielec 0:2 (0:1), Zel­
mer — Sandecja 0:0.

1. GARBARNIA 589—3
2. CRACOVIA 5810—5
3. Stal II M. 587—2
4 Unia 5710—6
5. Wisłoka 576—3
6. Tarnovia 575—2
7. WAWEL 564—3
8. Zelmer 555—6
9. Igloopol II 546—8

10. Stal II Rł 535—7
11. Sandecja 533—5
12. Stal S. 533—7
13. Izolator 522—7
14. Łada S -1 0—11

14—
5—
7—
6—

7—
6—
5—
5—
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Odra — Piast Nowa Ruda 1:0,

Arka — Zagłębie Lubin 1:1 Mo­
ro — Bałtyk 1:0, Zagłębie Wał­
brzych — Ślęza 2:0, Radomiak —

Stilon 1:1, Chemik — Piast Gli­
wice 2:0, Polonia
Pszów 2:0, Zawisza
2:2 Na czele
bin 9 pkt.

Górnik
Gwardia

tabeli Zagłębie Lu-

do podwyższenia rezultatu, jed­
nak uważna gra defensywy wi-
ślackiej nie dopuściła stalow-
ców do tzw. stuprocentowych
sytuacji strzeleckich. Kiedy w

40 min po składnej akcji Jelonek
uzyskał wyrównującą bramkę, w

kibiców zespołu krakowskiego
wstąpiła nadzieja Zaczęli liczyć
na zdobycie jednego punktu
przez „Białą gwiazdę”. Niestety
ostatnie dół? godziny meczu roz­
wiało te nadzieje. Dwukrotnie
na listę strzelców wpisał się Sa­
jdak zmuszaiac do kaoitulacii
Gaszyńskiego. Stalowcy uskrzy­
dleni prowadzeniem rzucili się
do ataku chcąc strzelić czwartą ,

bramkę > wygrać za trzy pun­
kty Odsłonili, się jednak w obro­
nie i Strojek wykorzystał okazję
strzelając drugiego gola dla wi-
ślaków.
1 Sprawozdawcy PAP wyróżnia
la w zespole Wisły oare obroń­
ców — Marka Motykę i Zenona
Małka.
•HaiiniiiiiHHiiiiiniHiiHiiiiiiiiiii

Skok « tysiąca me­
trów, a wylądować
trzeba dokładnie w

punkcie wyznaczo­
nym przez sędziów.
O sukcesie lub po­
rażce decydują cen­
tymetry...

Zdj.: Stanisław
Makarewicz

GRUPA II
Hutnik —

31 Avia —

— Motor 1:0 Górnik Knurów —

Bełchatów 0:0, Stomil Zagłę­
bie Sosnowiec 1:0, Karpaty —*

Stal Rzeszów 2:2, Górnik Łącz­
na - Igloopol
Broń 0:0

Stal Stalowa Wolą
Lechia 1:1 Resovia

Boruta0:1.

1Sta]S.W. 5811—7
2 Zagłębie 576—2
3 Resovia 577—4
4' Bełchatów 574-2

Igloopol '574—2
6 Motor 568^-2
7 Stal Rz. 567—5
8 Avia 566—5
9. Górnik■K.■ 554—4

10 Broń 554—5
Lechia 554—5

12 HUTNIK 546—7
13 Stomil 532—6
14 Karpaty 536—11
15. Boruta 520—4
16 Górnik Ł. 5-11—9

Na Skarpie w Nowej Hucie w

sobotnie popołudnie odbywały
sie skoki na celność lądowania,
w ramach rozgrywanych w Kra­
kowie międzynarodowych zawo­
dów spadochronowych urządza­
nych przez Aeroklub Skoki
zgromadziły sporo kibiców, któ--
rzy podziwiali kunszt spadochro­
niarzy. Zawody trwaja.


